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Grobowiec marsz. Piłsudskiego 
w Wilnie

Wilno. 10. 8. PAT. Po ukończeniu prac 
przygotowawczych rozpoczęto w dniu 9 b. 
in. pa cmentarzu wojskowym na Rossie w 
Wilnie budowę grobowca, w którym złożona 
będzie urna z sercem marszałka Piłsudskie­
go i trmnna z prochami Jego matki.

Projekt grobowca i przebudowy cmenta­
rza wykonał prof. Wojciech Jastrzębowski.

Pogorszenie w stanie zdrow.a 
pła. Głogowskiego

Lwów, 10. 8. PAT. Z najbliższego otocze­
nia płk. Głogowskiego, szefa kancelarji woj­
skowej pana Prezydenta Rzplitej, dowiadu­
jemy się, że w stanie zdrowia płk. Głogows­
kiego nie zaszła poprawa. Stan jego jest w 
dalszym ciągu ciężki. W  ostatnich godzi­
nach zaszło nawet pewne pogorszenie.

Zapowiedź dalszych rozłamów
Warszawa, 10. 8. (Siu). Rozłam dokouany w 

Stronnictwie Ludowym  jest przedm iotem  roz­
mów dnia dzisiejszego wśród różnych grup po­
litycznych. W idzą w tem zapowiedz dalszych 
prób dokonania rozlaniu nietylko w Stronnic­
twie Lm lowem , ale i w innych ugrupowaniach. 
Niezależnie od tego dowiadujemy się, że grupa 
W yzwolenia czyni usilne starania w celu ułaska­
wienia i zwolnienia od wszelkich skutków kary 
b. więźnia brzeskiego i b. posła Pulka.

Sensacja w senacie 
amerykańst-m

Waszyngton, 10. 8. PA T. Senator stanu Lui 
zjana łiu ey  Lung odczyta! w seuacie sprawozda­
nie z pou lnej uarady jego przeciwników polity 
cznych, w której wzięli udział członkow ie K on ­
gresu i urzędnicy federalni. Na naradzie tej rze­
kom o postanow iono zam ordow ać Longa podczas 
obrad senatu. Przem ówienie Huey Longa wyw o­
łało w izbie sensację.

lita
I  I z  czapkami (garnitur)
I  | jU L J U S Z  N A U I T , Kraków Straóom 5
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Min. ieck  w Finlandii
Helsinki. 10. 8. PAT. Dziś o godz. 10.50, 

przybył do Helsinki na pokładzie „Cieszy­
na” min. Beck wraz z małżonką oraz pp. 
dyr. Łubieńskim i sekretarzem Frydrychem 
którym towarzyszą również małżonki. Nd re 
dzie powitał mm. Becka poseł R. P. w Hel­
sinki Charwat, który wyjechał na spotkanie 
wraz z generalnym dyrektorem urzędu mor 
skiego Jokinenem na jachcie prezydenta 
„Eląkoon”. Na wybrzeżu południowem por­
tu kelsingforskiego oczekiwali min. Becka 
minister spraw zagr. Finlandji p. Hackzell z 
małżonką, p. Cliarwatowa, podsekretarz sta 
nu Kivikoski, szef protokołu Hakkarainen, 
wyżsi urzędnicy ministerstwa oraz cały per­
sonel poselstwa R. P. Przybyli również ba­

wiący w Helsinki poseł Finlandji w Warsza­
wie Idmąn oraz poseł łotewski w Warszawie 
Walters. Pozatem obecni byli członkowie fiń 
sko - polskiego Towarzystwa zbliżenia z red 
Alio, b. posłem Gyllenbogelem i prof. Mik- 
kola, dziennikarze polscy i fińscy oraz miej­
scowa kolonja polska. Min. Beck przybył w 
mundurze członka polskiego oficerskiego 
Jachtklubu. Przy powitaniu min. Hackzell 
wręczył p. Beckowej bukiet białych i czer­
wonych róż.

Po krótkiej rozmowie z min. Hackzellem 
i przedstawicielami społeczeństwa fińskiego 
i polskiego minister Beck odjechał samo­
chodem wraz z  towarzyszącemi mu osoba­
mi do Grand Hotelu, gdzie zamieszkał.

Niemcy maje otrzymać kolonie?
i oz eik sio Mtryko —  Angola

ci*a Niemiec
Paryż. 10, 8. PAT. „L/echo de Paris” do­

nosi z Londynu, że panuje tam przekonanie, 
iż wcześniej lub pozmej dojdzie do dyskusji 
pomiędzy państwami europejskiemi, Ucząc 
w tem Niemcy o nowym podziale kolonij W  
Londynie sądzą także iż zatarg zbrojny po­
między Włochami a Abisynją może być je­
szcze usunięty gdyż przygotowania wojen­
ne Mussoliniego obliczone są przedewszyst- 
kiem na to, by za wyrzeczenie się wojny o- 
trzymać kompensacje. Kompensacjami ta-

kiem i byłyby: Koncesje ekonomiczne w Abi 
synji wschodniej i środkowej a także po­
dział kolonij portugalskich za odszkodowa­
niem.

Według tych informacyj artykuły 19 i 22 
paktu Ligi Narodów mogłyby stanowić for­
malną podstawę dla dokonania zmian w 
mapie Afryki. Na tej drodze Niemcy otrzy­
mać by miały Angolę a Wiochy —  Mozam­
bik.

250 t p . iołnmrzy włoskich w  Erytrei
nupty rob.ą wielkie interesy

Londyn. 10. 8. PAT. Agencja Reutera do­
nosi, że ze statków włoskich, przepływają­
cych przez kanał Suczki w drodze do Afry­
ki Wschodniej, słychać gromkie wiwaty ja­
dących żołnierzy. Korespondent Reutera o- 
biicza. że w Erytrei wylądowało już około
250.000 żołnierzy włoskich. 1500 żołnierzy 
chorych na malarję odesłano z powrotem 
dp ojczyzny, na pokładzie parowca. „Giusep 
pe Mazzini’ wykryto 18 dezerterów. W Port 
Saidzie i Suezie kupcy i przedsiębiorcy ro­
bią wielkie interesy. Natomiast ludność us­
karża się na wzrost kosztów utrzymania. 
Zakupiono tam wiele lekkich samochodów 
ciężarowych, do których werbuje się szofe­
rów i mechaników, proponując im kontrak­
ty 5-letnie na służbę w Erytrei z pensją 25 
funtów szterlingów miesięcznie. Pomimo wy 
danego w Egipcie zakazu zaciągania się na 
służbę w kołonjach włoskich, liczni bezrobo­
tni egipscy przekraczają potajemnie grani­
cę i zgłaszają się we włoskich punktach wer 
bunkowych.

Włochy wolą rostrzygnięcie 
pokoiowe ?

Paryż, 10. 8 PAT. Havąs tak streszcza arty­
kuł wstępny w czasopiśmie pólurzcdowem  w ło­
skiem „A ffa r i Esteri". „W iochy uznają prawa 
Francji i W.  łłrytan ji w Abisyuji. Podtrzymują 
w całej peini swoje prawa do ekspansji w A fry ­
ce, wolą rozstrzygnięcie pokojow e od wojenne- 

i sądzą, ze powodzenie rokowań trzech m o­
carstw zależy całkow icie od stanowiska W  Bty- 
taDji.  ,

r ■
Komisja do Tułonu i tfrest

Paryż, 10. 8. PAT. Na zebraniu delegatów •- 
giupow ań lew icow ych zwolanem  przez grup^ 
socjalistyczną i komunistyczną Izby deputowa­
nych postanowiono wysłać do Breslu i T ulona 
specjalną komisję która po zbadaniu ostatnich 
wydarzeń złoży sprawozdanie ua jcu  lemat IM 
uajhliższem zebraniu delegatów ugrupowań ła­
wicowych. Członkowie kom isji upuszczają Pt- 
ryż dziś wieczorem .
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GIEŁDA WARSZAWSKA,
Warszawa; 10. 8. 1935. Giełda nieczynna*

D O L A R  W  O B R O T A C H  P R Y W A T N Y C H  
W WARSZAW/E.

Warszawa; 10. 8. W  dniu dzisiejszym dolarem  
obracano po kursie 5.26%  przy tendencji utrzy. 
luanej. W godzinach w ieczorow ych wym ieniano 
orientacyjnie kurs dolara w płaceniu 5.26 ora? 
5.28 w towarze przy tendencji utrzymanej.

P O Z N A Ń S K A  G IE Ł D A  Z B 0 2 0 W A .
Poznań, dn, 10 sierpnia 1935 bez zmiany. 

Ogólne usposobienie spokojne.

GIEŁDA ZU3YCHSKA.
Zurych, 10. 8. Kursy zam knięcia; D ew izy:

Pa?yę 10.33, L ondyn 1 5 1 7 , N ew y Jerk S .05N , 
Bruksela 51 .62% , M edjolan 25.10 Madryt 41.95 
Amsterdam 206.60, Berlin 123 30, W iedeń noty 
5Ó.30, Sztokholm  88.20, Oslo 76.20, Kopenhaga 
<0.70, Praga 12,70, Warszawa 57.85. Tenden­
cja niejednolita.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA.
W  Londynie Ł- 99.50, w  Paryżu Fr. fr. 1700- 

w Zurychu D oi. 65.50 przy tendencji utrzymanej

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU.
N ow y Jork, 9. 8 Kursy zam knięcia: 8 proc. 

poż. Dillonowska 95.— , 7 proc. poż. Stabiliza­
cyjna 113.125, 6 p roc. poż D olarowa 32,75, 
7 proc. poż. m . W arszawy 73.— , 7 proc. poż. 
Śląska nienotowaua Tendencja utrzymana.
yC” !!"!1,1 -- , g
KRONIKA SŁ4-SKA I ZAGŁĘBIA DĄBR.

CYG AN IE P R ZE D  SĄDEM-
Katowice, 10 . 8. (K ) W  dalszym ciągu sensą. 

cy jn ego procesu przeciwko bandzie cyganów 
m orderców spod M itdznej przesłuchano w dniu 
dzisiejszym resztę oskarżonych. Z 1 1  oskarżo. 
nych, 2 nje przyznaje się do winy, usiłując wy. 
kazać Ifib i. P o  przesldfeiniti ośKńrżOiajrcr; srf'4 
przystąpił do badania świadków. Pierwsi świa-d- 
kowie zawezwani przez oskarżonych swemi ze- 

znaniąmi obciążyli znacznie cyganów. Zeznalj 
oiń, że po aresztowaniu całej bandy przybyły do 
tiich żony. i kochanki, prosząc ich o  świadczenie 
przed sądem na korzyść oskarżonych, przyczem 
ofiarow yw ały zato różne wynagrodzenia. Dalszy 
Ciąg rozprawy wT poniedziałek 12  bm.

B E STIA L SK I N k P A D  CH ULIG ANÓ W
Sosnow iec, 10 . 8. (K ). Pom im o energicznych 

środków przedsięwziętych przez policję przeciw, 
ko ciągłym ekscesom przeciw  Żydom, wczoraj 
wieczorem  zaszedł wypadek, który wstrząsnął 
do głębi społeczeństwem żydowskiem. Na ul. i-g o  
maja obok  gmachu sądu okręgowego kilku chu, 
liganów napadło na Żyda, udającego się do sy- 
nngogi. Napastnicy po ciężkiem poturbowaniu o. 
t'ary usiłowali go przerzucić przez barjcrę njo. 
siu nad rzeką Czarną Pizem szą do wpdy, D o. 
piero w ostatniej chwili zdołano ofiarę wyrwać 
z rąk oprawców". Natychmiast przybył na m iej. 
Ł-ce oddział pojęji i kilku wywiadowców IeCz ni­
kogo nie udało s'ę przytrzymać;

KRONIKA LUDZKA

Zaostrzoiw  kurs antyżydow ski 
w  Niemczech trw a

Kandydaci na posłów w Łodzi
Ł ódź, 10 . 8. (G ) W  i5-tym  okręgu żydowskim 

B. B . wystawił 4 kandydatów: Pogonow skiego, 
, Algayera, M inzbcrga i Sche:blera. Żydowskie 
ugrupowania wystawiły kandydaturę dra Krau- 
sza. N a ulicach i w kioskach gazeciarzy ukazała 
się ju ż  broszura dra KraUsza pt.: ,,Twarzą do 
rzeczyw istości", w której dr. Krausz ogłasza 
w oje credo narodowy, polityczne i gospodarcze, 

W okręgu robotniczym  13. B. zamierza wy. 
itawić kandydaturę b. ławnika P P S . i starego 
eojow ca Antoniego Kurtalj na m iejsce projek io

Berlin. 10. 8. (ŻAT) Zaostrzony kurs an­
tyżydowski w Niemczech stosowany jest 
we wszystkich dziedzinach. W  Berlinie wła­
dze zarządziły ząmknięcie wszystkich żydo­
wskich sklepów sprzedaży lodów z ’vyjąt- 
kiem tych, którzy należą do obywateli 
państw obcych. W  Monachjum władze \vy- 
d°ły zakaz przybywania do tego miasta Ży­
dów z prowincji. Nowop .‘cybywający 7ydzi
b e t t e  N y i i o d f k  1 u ł w a n i  t f r i  " w n ą .  W  K i e ;
sendorf w pobliżu Berlina, wszyscy Żydzi 
otrzymali nakaz opuszczenia tej miejscowo­
ści w ciągu 24 godzin. Nakaz wydany został 
po nocnym napadzie szturmowców na miesz 
kania żydowski. Interwencja mieszkańców 
»te*5Tdw o»kJeh h a  rzcez  ż y d ó w  nie odn ioefo  
skutku. Dziś przybyło już do Berlina 15 ro­
dzin żydowskich z Rjesendorf W  Chęmnitz 
pozbawiono obywatelstwa 61 Żydów.

Wczoraj wypuszczono na wolność Żydów 
aresztowanych w ubiegłym tygodniu w Par- 
chim. Warunkiem wypuszczenia aresztowa­
nych na wolność było zamknięcie sklepów 
żydowskich Jak wiadomo, w Parchim are­
sztowano w swoim czasie całą ludność żydo­
wską. Obecnie okazało się, że aresztowanie 
Żydów nastąpiło z tego powodu, że zatrud­
niona w rodzinie żydowskiej aryjska służą­
ca obraziła dwóch szturmowców, którzy się 
do niej zalecali.

„Die ifchwarze Corps” organ S. S. donosi, 
że każdy szturmowiec maprawo aresztowa­
nia każdego Żyda, który znajduje się w 
miejscu publicznem w towarzystwie aryjki, 
lub zjawi się w zakazanych dla Żydów miej­
scowościach kąpielowych.

Izby rzemieślnicze w Palatynacie utrzyma 
ły zarządzenie współdziałania w akcji anty­
żydowskiej, gdyż „kwestja żydowska bf-= 
dzie rozwiązana wy łącznie prsjy współudzia­
le całego narodu” . Dyrekcja radiostacji w 
Frankfurcie usunęła trzech muzyków, któ­
rzy od szeregu lat pozostają w związkach 
małżeńskich z żydówkami. Usunięci odwoła 
li się do sądu, przyczem jeden z nich wyra­
ził gotowość reżojśoją z|ę z żoną. Sąd doiyeh 
czas nie wydał jeszcze orzeczenia.

Streicber w Bsrlinie
Berlin. 10. 8. PAT. Powtarzają się upor­

czywie pogłoski o przeniesieniu się na Stałe 
do Berlina kierownika okręgowej partji w 
Frankonji Streichera. Utrzymują, że Strei- 
cher nie cieszy się we Frankonji zbytnią po­
pularnością, jednak głównym powodem e- 
wentualnego przeniesienia byłaby możliwość 
szerszej działalności „Stuermera”, którego 
wydawcą jest Streicher.

Nildoi. iKf programu ftooseulita
Waszyngton, 10. 8. PA T. Z  k ó j Białego Dom u 

ustawa o ubezpieczeniach społecznych jest w 
komunikują, że uchwalona wczoraj przez senat 
Oczącli prezydenta Roopevclta najdonioślejszym 
aktem wykonania jego programu. Ustawa ta p o ­
ciągnie zą sobą nowe podatki, które wynoszą 
Ń  i>roe rocznie od 3 m iliardów  dólaroW. Supły 
te będą wypłacane ag zasiłki dla bezrobotnych 
i starców. Celem ustawy jest uratowanie naro­
du amerykańskiego od niepewności o swoją przy 
szlość materjalną Fundusz zasiłków, który po­
wstanie ze sk|adclę plaęonych przez przedsię­
b iorców  dojdzie w 1980 ę. do 50 nnljarduw d o­
larów i umożliwi wypłatę zasiłków do wysokości 
85 dolarów m iesięcznic dla wszystkich robotni­
ków w wieku od  65 lat.

Nieudały streik robotników
N ow y Jork, 10. 8. P A T  Proklam ow any na u- 

biegły piątek strcjik robotników  zatrudnionych 
na państwowych robotach publicznych w stadie 
JNowy Jork nie udał się. Ze 100.000 robotn ików  
porzuciło pracę tylko 727. Strajk ma na celu u- 
zyskanie podw yżki plac. która wynosi obecnie 
93 i pół dolara 'm iesięcznie. Przyw ódcy związ­
ków robotniczych oświadczają, że strajk rozsze- 
azy się od  poniedziałku. K ierow nik robot pu ­
blicznych w Nowym  Jorkn gen. Johnson przy­
pisuje ten ruch strajkowy dzlałalnościom  kom u­
nistów

Prezydent R oosevelt zapowiedział, iż rzad 
przeciwstawi się energicznie temu strajkowi. 
Rząd nje będzie zmuszał tych, co porzucili pra­
ce do powrotu, Iccz pozbawi ich prawa zasiłków.

wanego kandydat« W ojtka Malinowskiego, któ. 
ry ma w ejść do Senatu. Ponieważ jednak Kurta, 
la odm ówił BB. wystawi w 17  okręgu kandyda. 
turęb . pobła W aszkiewicza i Zubefta, w okręgu 
16 -tym kandydaturę dra Tom aszewskiego, W.t. 
dnwskiego i H cjnpw skiego o raz znanego prze

mysłojNcą Roberta Gayera, b. prezesa Izby 
Przem ysłow o • H andlowej w Łodzi.

*

—  Podczas pobytu prezydenta Głazka w 
Warsza\viie omawiana była sprajva drugiego wi. 
ceprezydpnta oraz rady przybocznej. W  ponię, 
działek nastąpi w tej sprawie rozstrzygnięcie.

*

—  Starostwo grodzkie skazało 13411 piekarzy 
pa karę bezwzględnego aresztu jednęgo dnia 
do dwóch tygodni za zatrudnianie . robotników 
powyżej ośnnu godzin.

*

—  W  dniu jutrzejszym  ma w Łodzi m iejsce 
zlot gwiaździsty Aeroklubu łódzkiego, w którym 
zapowiedziały swój udział wszystkie aerokluby 
w Polsce.

—  Izba Przem ysłow o - Handlowa wypow ie, 
działa się: przeciw ko projektow i ustawy o  pra- 
>vję mlccząrskietn w jego obecnym  brzmieniu w 
przypuszczeniu że spow odlnje on zwyżkę cert 
oraz unieruchomienie zakładów przetwórczych.

» A R  A R  A L «  IV K R A K O W I E . D obrze nam 
znany zespól »Ararat< pod artystycznym kie­
rownictw epi M .Brodersoua podczas swego tour. 
ue.ę zabawi w K rakow ie tylko 2 dni i wystąpi w 
'teatrze Żydowskim , Bocheńska 7 . W ystępy od- 
będą się w sobotę 17  i w niedzielę 18  bm. Przed, 
sprzedaż biletów \v firm ie A Fischbab, G rodz, 
ka 4Ó.

REPERTUAR KINOTEATRÓW
A D R IA : „W iedeńskie n oce" (Ram on N ovarro)
A PO LLO : Biała parada (Lorctta Jouug, John

Coles).
A 1 L A N T 1 C : „Księżniczka przez 80 i]ui

|,SylvLa Sidney) i „JmUacja ż jc ia "  (ClaudeUe 
C olbert).

B A G Ą T E L A , „W ybuchow a blondynka4* (Jean 
Harlow) oraz rewja: Frontem  do morzą.

PROM IEŃ : „T eraz i zawsze '4 (Shirley T em ­
pie i Gajjy C ooper), i  „F orw a m e '4.

SŁON K O: „K och a , lube szannje"4 (B odo Po- 
gorzelska). D odatek: Bohaterski czyn (T cm  
M i*).

Ś W IT : Żywy zastaw (Shirley Tem pie) i 
Kom edyjki kolorowe,

SZT U K A : Człowiek o stu maskach (K etti Cal- 
lian. Spencer Traey).

UCIECH A: „3 6 5  żon króla Pausola44 (Fmil 
Jaiinings).

W A N D A : „W  sidłach szantażysty44 (Myrna 
L oy  i W ilham  P ow ell),
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Dr. ELJASZ MARKUS

Na powitanie konferencji Hizrachf
W dniu dzisiejszym nastąpi otwarcie Świa­

towej Konferencji „Mim m w ^rajtowie
Z kilkudziesięciu krajów przybyli delegaci 
na Konferencję, która ustalić ma stanowi­
sko ortodoksyjnego odłamu sjonistycznego 
wobec aktualnych problemów ruchu sjoń- 
skiego.

Szczególnego znaczenia nabierają obrady 
Konferencji w obecnej chwili, w przededniu 
zebrania się Kongresu sjońskiego w Lucer­
nie. Po wystąpieniu rewizjonisów z org. 
sjońskiej. „Mizrachi” reprezentuje najsilniej­
szą grupę opozycyjną wobec obecnej lewi­
cowej większości i ustalone przez „Mizrachi” 
stanowisko zadecydować może w dużej mie­
rze o dalszym losie rozwoju Organizacji.

Okoliczność ta nakłada na dzisiejszą Kon­
ferencję szczególną odpowiedzialność. Już 
na poprzedniej Światowej Konferencji „Mi­
zrachi”, która odbyła się również w Krako­
wie przed dwoma laty, doszły do głosu sil­
ne akcenty opozycyjne wobec Organizacji 
Sjońskiej, w której lewica dochodziła sto­
pniowo do całkowitej i wyłącznej władzy. 
W ciągu immonych dwóch lat lewica zdołała 
Wzmocnić znacznie pozycję swoją w ruchu 
sjonistycznym i zdobyć przy obecnych wy­
borach na Kongres absolutną większość man­
datów. Daje jej to możność objęcia steru 
rządu w swe wyłączne ręce. Ookoliczność ta, 
iż kierunek lewicowy o negatywnem ldeo- 
Wem nastawieniu wobec postulatów religij­
nych „Mizrachi” doszedł do absolutnej wła­
dzy, wywrze niewątpliwie decydujący wpływ 
na kierunek i przedm.ot obrad dzisiejszej 
konferencji „Mizrachi”.

Przyjąć należy, iż w obliczu tej sytuacji i 
Wyłaniających się z niej konsekwencyj wszel­
kie inne problemy i zagadnienia ruchu mi- 
zrachistycznego zejdą na dalszy plan. Nie 
pozostaje tajemnicą,iż w sprawie powyższej 
p  samym ruchu mizrachistycznym podzielo­
ne są zadania i zapatrywania. „Hapoel-Ha- 
niizrachi” robotnicza organizacja młodzieży 
niizrachistycznej w Palestynie, aczkolwiek 
daleka od marksistycznego światopoglądu, 
reprezentowanego przez lewicę sjonistyczną, 
zdradza jednakże pomimo to sympatję dla 
niektórych postulatów socjalnych lewicy. 
Wiąże go zresztą z ogólną org. robotniczą w 
Palestynie „Histadrutem” układ odnoszący 
sie podziału pracy między poszczególnych 
pzłonków obydwu organizacji. Sprawia to, 
Jż „Hapoel-Hamizrachi”, który zajmuje w

ruchu mizrachistycznym poważną pozycję i 
odniósł przy ostatnich wyborach na kongres 
w Palestynie znaczny sukces, ustosunkowu­
je się bardziej pojednawczo do lewicy, wie­
rząc w skuteczność systemu pokojowych u- 
kładów i pertraktacji z lewicą.

Zbliżona ideowo do tego kierunku jest no 
wopowstała w Palestynie grupa mizrachi- 
stów „Mizrachi-Hawatik” na czele której 
stoi rabin Ostrowski, oraz dz;ałaeze mizra- 
chistyczni z Niemiec, którzy osiedlili się w 
ostatnich latach w Palestynie. Grupa ta po­
siada naogół nieznaczne wpływy, aczkolwiek 
liczy ona na pewne poparcie delegatów z 
krajów anglosaskich.

Inne zgoła stanowisko zajmuje większość 
ruchu mizraehistycznego, reprezentowana w 
pierwszym rzędzie przez organizację w Pol­
sce. Stanowisko jej nacechowane jest uczu­
ciem żalu i rozgoryczenia ,które opanowały 
szerokie rzesze mizrachistów na skutek wy­
tworzonej sytuacji w organizacji sjonistycz- 
nej i w Palestynie. Od kilkudziesięciu lat stoi 
organizacja Mizrachi w pierwszych szere­
gach walki i pracy dla urzeczywistnienia 
ideału sjońskiego. Narodowo uświadomiona 
część ortodoksji żydowskiej zorganizowana 
pod sztandarem Mizrachi, wstąpiła w szere­
gi ruchu sjońskiego, widząc w niej organi­
zacyjną platformę Kisi-Izrael zjednoczone­
go wokół wielkiego celu odbudowy Palesty­
ny wspólnego całemu narodowi żydowskie­
mu. Cel ten zjednoczyć miał w myśl ideo- 
logji Mizrachi cały naród żydowski, nieza­
leżnie od różnic ideowych i klasowych, któ­
re dzielą go na różne partje i warstwy. Tym­
czasem jednak Organizacja Sjońska zatra­
ca coraz bardziej pierwotny charakter, pod­
porządkowując się interesom jednej grupy, 
która reprezentuje kierunek sprzeczny z za­
sadami założenia religijno-narodowego świa­
topoglądu Mizrachi.

Jakie konsekwencje należy wyciągąć w 
danej sytuacji? Pójść śladami rewizjoni­
stów, i wystąpić z Organizacji Sjonistycz- 
nej, czy też kroczyć ciężką drogą pozytyw­
nej pracy dla wzmocnienia własnych szere­
gów i wpływów oraz obrony narodowego, po 
liad-klasowogo charakteru Org. Sjońskiej 
przeciwstawiając wpływom lewicy zrzeszo­
ny i skonsolidowany obóz wszystkich grun 
sjońskich, stojących na stanowisku czysto 
narodowem?

Oto najistotniejszy problem, przed którym

ISCHL—SAbZBURG
U wie letnie m etiopoue Ausirji

(K orespondencja  własna „N ow ego Dziennika“ )

Ischl, w sierpniu.
Siedemdziesiąt lat z rzędu spędzał cesarz Fran 

ciszek Józef z lschlu swe leluie wywczasy. Sam 
u'*» fakt wystarczał, by ta perła Solnogrodu sta- 
u się letnią stolicą Austrji. Przepiękna alpej­
ka okolica, źródła lecznicze, bajeczny klimat —  
-zystko lo doskonale predystyuowało Ischl do 

określenia. Dziś wprawdzie znikł dwór Hab- 
■ niski i nikt się obok willi cesarskiej nie „u - 
' awia", by chociażby na chwilę ujrzeć cesarskie 
,Jbucze, ale przepiękny Ischl nie stracił owego 
m iędzynarodowego znaczenia: Pozostał też let- 
Ł,a stolicę republikańskiej Austrji.

Frzedewszystkiem zaciekawia przybysza 2) o- 
jmk cudów przyrody... willa cesarska, mająca 
dstorycżną wartość dla całego świata. Świat 

(<uzvio,-ów i libreeistów lekkiej muzy —  
f*ehar, Kalman, Oskar Straus, Paweł Abraham 
J tała plejada m łodych kom pozytorów  tutaj sta- 
® rok-rocznie spędza swe letnie wywczasy. Ale 

i ° y  inni szukają w lschlu rozrywki, wytchnie- 
ttfa ulgi w owych chorobach, kom pozytorzy 
®l —  od rana do późnej czasem nocy pracują

przy pom ocy c.ucj laiangi uorecisLow muszlą 
pobyt kom puzy ioiow w rscniu należy juz do 
tradycji. v> szak tu rokrocznie prztoyw al w 
swej pięknej willi arcynnsriz waica, nieśmier­
telny jod an u  biidUós, a w jego wini niejeden 
walczyk, który czarował p o ln e j  = wtai ujrzał 
„sw iatio”  uzieuue. lu ia j tez staic w lecie prze- 
bywa! Brahms i Giacoruo M aycrncer. lscb i uia 
więc juz uawną tradycję i me dziwota, ze po­
został uadai ureiropoiją ula mistrzów tonów. Już 
nazwy ulic wskazują ua lo. idaiiiy lu Ikar Luna 
ra uiicę Kaltnaua, Us.cara blraussa, jobauua 
Straussa. ischl jest prawdziwem eldoradem  dia 
libreeistów lekkiej muzy. rNa każdym kruku ich 
spotkać uiozua. Królem  ich jest bezsprzecznie 
nasz dobry zuajomy poela, satyryk i znakomity 
librecista Beda. W willi dawuej przyjaciółki ce­
sarza Franciszka Józefa —  dziś jeszcze żyjącej 
Katarzyny Schratt —  rezyduje Beda. Ta willa, 
którą onegdaj teu świetny satyryk i poeta za­
kupił, stała się prawdziwa Mekką kom pozyto­
rów, poszukiwującyck libretta dla swych kom- 
pozycyj. Spotkać można w tej willi nietylko au- 
strjaekich kom pozytorów , ale też kom pozyto­
rów  z różnych krańców świata, których rozg'os 
Bedy jako librecisty tu sprowadził. Obecnie je ­
dnak zajmuje się Beda przedewszystkiem m ło­
dym Lwowianinem Józefem  Beerem, który koń­
czy właśnie w lschlu swą nową operetkę: „M a- 
mina“ , według Bedy będzie ta operetka praw-

stanie konferencja Mizrachi. Wokół tego czo- 
lowegó problemu rozegra się niewątpliwie 
główną batalja poróżnionych w tej kwestii 
zdań i kierunków. Wszystkie inne bowiem 
problemy pozostaną w zasadniczej zależno­
ści od przyjęcia jednej lub drugiej tezy.

Żywić należy nadzieję, iż ruch mizrachi- 
styczny, który ma za sobą kilkudziesięcio­
letnią tradycję oddanej pracy palestyńskiej 
nie pójdzie drogą wyzyskowych eksperymen­
tów, lecz znajdzie wyjście, które doprowa­
dzi do uzdrowienia stosunków w Organizacji 
Sjońskiej i skieruje Lią znowu na szerokie tory 
ogólno narodowego ruchu wyzwoleńczegó.

Naród Żydowski przeżywa obecnie wyjąt­
kowy okres dziejowy, który zadecydować 
może o losie jego na szereg wieków. Dopie­
ro przyszły historyk potrafi z perspektywy 
dziejowej objąć i ocenić znaczenie tego wiel­
kiego procesu historycznego, którego świad­
kami jesteśmy w tej przełomowej dobie. Z 
jednej strony przeżywa naród żydowski we 
wsżystkich krajach rozprószenia tragiczny 
proces poniżenia i eksterminacji. Z drugiej 
zaś strony na pradawnej jego ziemi ojczystej 
w Palestynie objawia się nam po tysiąclet­
niej rozłące bezprzykładny w dziejach cud 
Odrodzenia i Wyzwolenia. Odbudowa Żydow­
skiej Palestyny postępuje naprzód w roz­
miarach i tempie, które przekraczają naj­
śmielsze nasze oczekiwania z przed kilku 
jeszcze laty. Wielki Sjonizm dziejowy znaj­
duje się w trakcie urzeczywistnienia.

Nie należy się jednak łudzić. Stoimy je­
szcze przed wielkiemi przeszkodami i trud­
nościami. Jak miecz Damoklesa wisi nad na­
mi obecna kwestja Rady Legislatywnej w 
Palestynie, której utworzenie w obecnem 
stadjum rozwoju żydowskiej siedziby w Pa­
lestynie oznaczać może katastrofę dla naszej 
dalszej pracy odbudowawczej. Bardziej niż 
kiedykolwiek wymagane jest zjednoczenie 
wszystkich twórczych sił narodowych dla 
obrony najżywotniejszych naszych intere­
sów. W obliczu tej sytuacji Organizacja 
Sjońska stanąć musi na wysokości jej zada­
nia, by móc skutecznie przeciwstawić się gro­
żącym niebezpieczeństwom.

Niechaj konferencja dzisiejsza stanie pod 
Znakiem powagi chwili i odpowiedzialności 
dziejowej, która spadła na nas w tej ciężkiej 
dobie historycznej!

Niechaj duch pojednania i pokoju towa­
rzyszy obradom konferencji dla dobra wspól­
nego, wielkiego ceju!

W nadzieji tej witamy dzisiejszą konfe­
rencję „Mizrachi” i ślemy jej delegatom na­
sze stare tradycyjne pozdrowienie, symboli­
zujące ideę pokoju: S z a l o m  A l e j c h e m !

 — o------

uzrwą icw ciacją  przyszłego sezonu.
A le i inni unrecisci i kom pozytorzy lu me 

prom u ją : iiaim au kom ponuje az trzy nowe o- 
perełki, „ jo z e iiu a  ' i „Ooug son g " juz są prawie 
na ukonezeuru. C.zęslo niOi.na bpolkac lego nu- 
su za upajających lonow, wśród lasuw, szukają­
cego lam w jlcliu iem a łub inspiracji dla uowycti 
m ciouyj. u o o k  uicgo zas cata plejada jego librę- 
cislow, jak Wetlisch i Sciiauzer, Braincr lub 
Grunwald, bezuu lekkiej uiuzy we Wiedniu jest 
atisoiuinie zalezuym od iseiitowskiego firm am en­
tu lun jego inspiracji.

Wrdae lu tez dyrektorów teatrów, którzy z ca- 
a g o  świata tu zajezdzają, by już ua miejscu na­
rodzin uuwcj operetki nabyć jakiś nowy twór. 
Oskar j  znakomity kom pozytor „Czaru
walca“  częs.o tu bawi w otoczeniu amerykań­
skich magnatów film ow ych, szczególnie od cza­
su gdy kom ponuje dla H ollyw oodu.

W ieczór, godzina wytchnienia, sprowadza 
wszystkich tworzących tu kom pozytorów  i librę- 
cistów razem. Ale żaden z nich nie zwierza się 
drugiemu o postępach swej pracy. K onkuren­
cja! Konkurencja!

Polecam  jednak przybywającym do lschlu nie 
tylko obserwowanie tego światka artystybznego, 
ale też obejrzenie willi cesarza Franciszka Jó­
zefa. Tutaj spędzał ten ostatm monarcha przed­
w ojennej Austrji swe najmilsze chwile w oto ­
czeniu swej nkochanej Katarzyny Schratt, nie-



„Ń Ó \ V V  D Z I E N N I K ” niedziela i i  sierpni i

Mizracń przed decyzja
Wywiad z przywódcą Mlzradii • Hawatik 

iv&inen Osirou^tfm
Kraków , i i  sierpniu.

—  Jakie stanowisko zajmie na K on ferencji

i «m w E rec oraz w  centrach M ;zra-

$vviatowei Mizrachi-Hawatik?
.Z tem zapytaniem zwróciliśm y się do rabina 

Ostrowskiego, członka prezydjum  W aad Hale- 
unii i jednego z najbardziej zasłużonych dzia­
łaczy mizrachistyeznych.

Rabin Ostrowski zastrzega się na wstępie, iż 
pragnie w wywiadzie uniknąć jakiejkolwiek po­
lemiki osobistej. Postara się przedstawić o  ile 
możności objektyw nie i  rzeczow o punkt widzę- 
ma ugrupowania- na którego czele stoi.

—  Pom iędzy Mizrachi Hawatik, a ogólną or­
ganizacją mizrachistyczrią niema różnic zdań na

tle program owem . Program  bowiem  jeden : 
pragniemy calem sercem budowy Palestyny w 
duchu T o ry  i tradycji żydow skiej- R óżnice zdań 
istnieją tylko, jeśli chodzi o dirogi realizacji ce. 
lu. Mizrachi Hawatik nie głosi nowych dróg  w 
lonlę ruchu mizrachistyczncgo. Pragniem y pójść 
drogą wytkniętą przez założycieli ruchu Mi.zra. 
chi, błp. gaonów Reincsa i Mohilewesa, a spo­
śród żyjących —  pragniemy pójść po linji wyt. 
kniętej przez duchowego przywódcę żydosłwa 
rabina A. I- Kuka.

Na kon ferencji krakowskiej przed dwoma la­
ty M izrachi proklam-ował nowy kierunek: og ło ­
sił walkę z innemi prądami w gjoniźm ie, a szcze 
gólnie walkę z H istadrut Haowdim  w  Palesty. 
nie. R oz utniemy dobrze motywy, które dopro. 
wadziły do tego. Uchwały te wywołane zostały 
przez brak zrozumienia ze strony prądów w ol- 
nomyślicielskich w  sjoniźnde, szczególnie zaś 
świąta robol n iczogp dla religijnych postulatów 
Mizrachi, Jeśli chodzi o nas, nietylko że ri>ę 
Usprawiedliwiamy . postępowania prądów w olno 
myślicielskich w Palestynie, wychodzim y bowiem 
a założema, że postulały religijne Mizrachi są 
postulatami narodu żydowskiego i nie m ożemy 
wyobrazić sobie pełnego sjonizm-u bez nawiąza- 
nia do dróg tradycji żydowskiej. Jednakże 
stoimy na stanowisku, że walki ideowej nie wy. 
grywa się środkami strategji w ojennej- Gdy na­
wet uda się pokonać i zgnębić czyjeś poglądy, to 
.jest to tylko uciszeniem umysłów na jakiś czas.

gdyś doskonalej artystki Burgtcatru. A le  też 
tutaj podpisał ultimatum do Herljji —  rozkaz 
m obilizacyjny. P o śmierci cesarza usunięto z tej- 
iscie z cesarskim przepychem  urządzonej willi 
wszystko to, co m ogło wspom inać uwielbianą 
przez cesarza przyjaciółkę, a w ięc je j portrety, 
obrazy, fo tografje . Zato dziś tu spotkać można 
rzeźby, obrazy i fotografje , przedstawiające prze 
piękną twarz nieszczęsnej cesarzowej Elżbiety.,. 
K to w tej letniej stolicy dawnego dworu prze- 
bywa, ten naturalnie korzysta zc sposobności i 
odw iedza niedaleko położoną drugą letnią me- 
trop o lję  A ustrji: balzburg. Droga prowadzi
przez jedną z najpiękniejszych części A ustrji: 
wzdłuż uroczego jeziora St. W olfgang, nad któ- 
rem „rezydu je”  obecnie Jannings, obok Schaf- 
bergu i St. Gilgen, które obrała jako letnie m ie j­
sce zamieszkania —  nieszczęsna małżonka kan­
clerza bcłiuschnigga. Tu spotyka się cz łock ow  
gw ardji prezydenta Austrji, który zc swą rodzi­
ną spędza tu obecnie letnie wywczasy. Piękne, 
zupełnie w barokow ym  stylu zbudowane miasto 
Salzburg, ze swym dom inującem  nad miastem 
zam czyskiem , zawdzięcza dziś swój światowy 
rozgłos genjuszowi Reinhardta. Festspiele, któ- 
ryeh reżyserem jest ten niezrównany mistrz in­
scenizacji, ściągają do tego miasta dziesiątki ty­
sięcy osób z całego niemal świata. Zdaje się tu 
człow iekow i, że przebywa w jakimś anglo-saskim 
niieśeie, na każdym kroku niemal spotyka się 
osoby m ów iące po angielsku.

Na „p lacu  Maksa R eiuhanlfa44 przed ..Fest- 
spielhausem‘ : koncentruje się cały ruch. Dzięki

I 'o 'e m  poglądy te wybuchają z większym jeszcze 
naperem.

W alka poglądów j est bardzo ciężka. A le  je ­
dyną drogą, prowadzącą w niej do zwycięstwa, 
Jest metoda wpływani-a moralnego. Mizrachi 
musi przygotować się do tej walki, która jest 
obliczona na lata a m oże ną Cale pokolenia. Przy- 
gotowania te wyobrażam sobie w drodze stwo- 
rżenia hebrajskiej literatury religijnej w duchu 
modernistycznym, która zdobędzie serca dla To- 
ry i tradycji. A  przedewszystkiem współpraca we 
wszystkich dziedzinach działalności sjonistycz- 
re j i ponoszenie odpowiedzialności w tej pracy 
przez udział we wszystkich sjońskich Lnstytu 
cjach i w Egzekutywie sjojjistycznęj, może d o ­
prowadzić do zwycięstwa poglądów Mizrąchi w 
bliskiej przyszłości- K to  ponosi odpowiedział 
ność za twórczą pracę sjonizmu i codzienną pra­
cę w Palestynie, temu przyznaje się rację, gdy 
przychodzi także ze specyficznem i żądaniami.

Naszem zdaniem, Organizacja Sjońska, a 
■cśród niej także odłam .ortodoksyjny, zmęczo. 
na już jest nadmiarem histerycznych, a bezpłod­
nych walk wewnętrznych. Jednym z dowodów, 
że nasza droga jest słuszna, jest niespodziewany 
sukces Hapoel Hamizrachi w wyborach na Kon- 
gees w Palestynie. W  grurcie  rzeczy tym odia- 
•nem, który walczył o  postulaty religijne i który 
głosił nowy kierunek w Mizrachi, była w zasa­
dzie ogólna organizacja m izrichistyczna. Ha- 
ptel Hamizrachi gzedł twórczą drogą w jiszu- 
wie, tworzył punkty kolonizacji rolnej i związał 
się pewną umową z Histadrut Ilaow dim  —-
z nienawidzoną przez żydostw o ortodoksyjne

-.'A— \ 0?. 'Ty j
Mimatp, z y d o s t ^  religijne w. Palestyiiie oada; 

i o  trzykrotnie więcej g łosów  na H apoel Hami­
zrachi, aniżeli na Mizrachi ogólny.

Jeśli chodzi o M izrachi Hawatik, przeprowa- 
dziliśmy w Palestynie wprawdzie tylko jednego 
delegata- Jednakże kto zna ew olucję wydarzeń 
w Palestynie i ciężką wojnę prowadzoną w kra. 
ju zc strony ofic ja ln ej części Mizrachi przeciw, 
ko liście M izrachi Hawatik, ten potrąfi należycie 
tcen ić ten znieznaczny krok jako sukces, który 
zwiastuje wielką przyszłość Mizrachi Hawatik

uprzejm ości dyrekcji miałem sposobność obe j­
rzenia n ie  tylko wszystkich sak ale też podzi­
wiać mogłem wspaniałą konstrukcję kulis do 
inscenizacji „Fausta“  w dawnej średniow iecznej 
ujeżdżalni” . A rchitekt Holzm eister, w genjalny 
wprost sposób dostosował m iejsce dawnych śre­
dniow iecznych turniejów do wym ogów now o­
czesnych p o jęć  o inscenizacji. T e budynki, p ok o ­
je  M ałgorzaty, iaboratorja alchem istów, na tle 
barokow ych  krużganków wykutych jeszcze w 
średniowieczu w olbrzym iej granitowej skalo, 
wywierają wprost niezwykłe wrażenie. Na pięk­
nym placu kapituły, na tle przepięknych gma­
chów wystawia Rcinhardt „Jcderm auna44 legen 
dę średniowieczną. Niezrównany odlw urca ,.Je- 
dermanna”  Moissi, zamknął na wieki oczy , ale 
też tegoroczny jego  nasiępca Attila H orbiger nie 
zwykłe wywiera wrażenie swą kreacją. O bok nie­
go zaś wybija się na czoło  zespołu ;.Jederm anna“  
Helena Thimig, dająca wizję prawdziwej istoty z 
zaświata Oglądam tłum widzów. Przeważnie An­
glicy, Am erykanie... W szyscy do głębi przejęci 
tem misterjum , które genjusz żydowski wycza­
rował na placu kapituły u stóp katedry. W śród 
widzów  spotykam  pisarzy i artystów światowej 
sławy. A  siedząca obok  Paula W esse ly   Małgo­
rzata w Reinhardow skiej inscenizacji ,Fausta"4 i 
niezrównana artystka tak pełna jest wzruszenia, 
że w prost Izy w idzę w  je j oczach. G enjalny w ir ­
tuoz teatrów, R einhardl, trium fow ał w tej chwi­
li nad całym, olbrzym im  tłumem.

D R. JÓZEF FINK ELSTEIN ,

chi w golusie. Przywódcy Mizrachi Hawatik w 
Palestynie ułożyli ogrom  pracy dla rozw oju  <r.i- 
cbu mizrachistyczncgo- Praca nasza szłp w pierw 
szym rzędzie w kierunku stworzeń Ir szkolnie- 
lwa mizrachistycznego i dumni jesteśm y z te­
go, że dzięki współpracy z O rganizacją Sjonisly- 
czną i Kneset Izrael szkolnictwo mizraohjsrycz. 
ne osiągnęło tak wysoki stopień rozw oju , obej- 
u u jąc dziś 9.000 dzieci, wychowywanych w bli­
sko óo  szkołach ludowych i 4 szkołach średnich-

Seminarjum nauczycielskie Mizrachi jest k )- 
roną szkolnictwa m izrachistyczncgo, a nawei 
przeciw nicy nasi ze skrajnej prawicy (Agudnt 
Izrael) i ze skrajnej lewicy muszą przyznać, że 
jest to twór ważny, sym bolizujący ideę mizrach'- 
styczną.

Mizrachi - Hawatik spodziewa się w pajbliż 
szej przyslości wpłynąć ua cały ruch mizrachi- 
s'yczny, ażeby zaczął zajm ow ać się pracą prak­
tyczną w kraju na polu hitjaszwut stanu średme 
go  oraz mizrachi stycznych sfer robotniczych 
Pierwszym krokiem w tym kierunku jest stwo­
rzenie przez nas wraz z Hapoel Ham izrachi do­
mu chaculot w H a jfie . Tą drogą pracy tw orzy­
my przyszłość naszą : przyszłość całego ruchu 
nr izrachistycznego.

Mizrachi Hawatik przychodzi na K onferencję 
światową z żądaniem, by uznano go  jako samo­
dzielną frakcję  wewnętrzną w światowym ru­
chu mizrachistycznym. Da nam to  m ożność wply 
wania na całość Mizrachi nie jako jednostka, 
ale jako federacyjna frakcja  w  lon e całego 
ruchu.

— W śród zuiększości obesu  mizrachistyczncgo 
przejaw iają się bardzo radykalne tendencja, nie 
cofające się nawet przed m yślę opuszczenia sze ­
regów Organizacji Sjon 'stycznej. Co na to l i i -  
zrachi H aw atik?

—  Patrzym y na O rganizację Sjońską —  mó- 
Jako na sH /jcafe. 

gó-:nai^du".jży^iW6i{iicgo, wszystkich jego ‘ grą­
dów  i ugrupowań. A  narodu nie można opuścić- 
Rył ju ż  u nas wypadek —  baj-dco dawno temu —  
że jeden z największych wr narodzie żyd o w skija 
zaproponował zmianę narodu naszego na inny 
paród- Nasz prawodawca M ojżesz, jak opowia. 
da M idrasz, w  chwili gn ewu zaproponował E • 
gu zamianę Żydów  na mny naród i  usłyszał od ­
powiedź; „E jn  machlifin urna beuma“ - N ;e za­
mienia się narodu na naród. M ożliw a jest na­
tomiast zamiana O rganizacji Sjońskiej na orga­
nizację całego narodu żydowskiego. M oże na 
wet teraz ju ż pora ku temu nadeszła, albowiem 
idea sjońska obejm uje znacznie w ięcej niż ramy 
O rganizacji S jońskiej. N igdy n i«  zgodzim y się 
na to, by część narodu w yodrębnić spośród cało­
ści

Rabin O strow ski był, ja k  wiadom o, jednym  z  
tycht kóry ja ko  członek prezydjum  W aad Hale- 
om' podpisał znaną um owę r. Histadruiem  tv 
sprawie przejęcia szkolnictwa robotniczego przez 
K n eset Izrael, p tzy  zagwarantowaniu p e h e j  

a.itonom ji dla dróg wychowania socjalistyczne­
go. Umowa ta, jak wiadom o, wywołała silne o- 
burzenie wśród opinji sjon istycznej. Zaintereso­
wało nas przeto c pin ja  rabina O stiow skicgo w  
te j sprawie.

Rabin Ostrow ski odróżnia w tej sprawie dwa 
punkty widzenia: pierwszy, to kwestja zaśadn, 
częgo uznania robotniczego wychowania jak*> 
jednego z prądów wychowawczych w kraju, dru­
gi, to  kwestja tych punktów ugody, które dają le­
wicy m ożliwość uświadamiania m łodzieży w du­
chu klasowym i obchodzenia przez szkoły lewi­
cow e świąt socjalistycznych. Jeśli chodzi o  
ostatnią Jcwestję. rabin Ostrowski jest zdecydo­
wanym przeciwnikiem  zarówno wychowania *  
duchu walki klasowej, jakoteż obchodzenia 
świąt m iędzynarodowych. Punkty te wprowa­
dzone zostały do umowy- pod naciskiem lewicy.

(D ok oń czen ie  na str. 11 ).

il
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Ży d zi polscy z  otoczenia Herzla
II. Adoif Stand

Wzruszeni do głęoi utratą naszego kolegi

IgnacegoScheina
wyrażamy tą diogą żonie i rodzinie wyrazy 
prawdziwego wspóiczuc a

Pracow nicy Sp. Akc. 
W yró b . B a w . I. K . Poznańskiego w  Ło d zi 

Skład fa b ry czn y w  K rak ow ie,

II.
A d olf Stand, który już od roku 1896 figuru­

je jako prezes egzekutywy sjonistów galicyj­
skich, rozwija w Galicji ożywioną agitacją za 
sjouizniem i za kongresem. Organ sjonistycznny 
we Lw ow ie „P rzyszłość" (powstały na gruzach 
a-ym ilatorskicj „O jczyzn y") drukuje programu 
" c  artykuły. Stand sam tłumaczy artykuły He- 
rzla. Pozatcm  poleca Staud H erzlow i rabina dr. 
rhreupreisa z Diakowaru (obecnego nadrabi- 
ua w Sztokholm ie) konferu je z Salzem, Nossi- 
gfem i wszyscy razem wybierają się na Kongres 
no Bazylei, gdzie naród wzniosie przeżył chwi­
le. Nawet zbyt krytyczny i chłodny Achad—  
liaam  nie m ógł się uchronić przed czarem zje­
dnoczonej* w oli narodu w Bazylei...

N owe nadchodzą problem y, nowe walki. Sjo- 
nizm rośnie. W  G alicji wytrzym uje na p o ­
sterunku Stand nauczyciel i budziciel mas w 
kraju, wierny towarzysz Herzla. B oli Standa, 
kiedy donoszą mu, że H erzl ma mu coś do za­
rzucenia i pisze wprost doń. „D rog i przyjacie­
lu —  odpisuje mu H erzl —  ani przez sekundę 
nie wątpiłem w Pańską przyjaźń do m nie". K ie­
dy Stand z początkiem  roku 1898 zaręczył się 
—- przesyła mu H erzl serdeczne życzenia.

„B ardzo drogi przyjacielu, do Pańskich zarę­
czyn, przesyłam Panu m oje najserdeczniejsze 
Życzenia. Przypom inam  sobie przytem , że wy­
stąpił Pan kiedyś z postulatem celibatu, o k tó­
rym Pan w liście do m nie wspom niał. N ie p o ­
dzielałem Pańskiego poglądu i jestem przeko­
nany, że nasz ruch nie straci Pana przez mał­
żeństw o".

Przytyk powyższy, zresztą nie bez humoru, 
ze strony Herzla, odnosi się do listu Standa z 
sierpnia 1 8 %  roku. A dolf Stand wysiał wtedy 
obszerny m em orjal do Herzla, który stanowi 
ważny i wysoce ciekawy dokum ent historyczny, 
jak i dokum ent humain. Z  tego obszernego me- 
m orjalu podajem y wycinek.

Stand donosi H erzlow i, że już od roku 1886 
bierze czynny udział w pracach sjonistów Gali­
cyjskich i zastanawia się nad rozw ojem  stron­
nictw w Europie. Postępu w naszych szeregach 
niema. Mała garstka towarzyszy z  lat 80-tych 
«tala się n ieco większą. A le  na całej liuji panu- 
j"  deprym ująca stagnacja. Wszystko śpi. P ow o­
łaliśmy do życia szereg instytucyj: stowarzysze­
nie polityczne, dalej stowarzyszenia: koloniza- 
cyjne, konsum entów, kulturalne, organizowali­
śmy hebrajską i żydowską prasę. Dziś niema 
śladu po tych wszystkich instytucjach.

Sjonizm owi brak człowieka, któryby wszystko

F R A N C IS Z E K  MOLNAR

PECH...
Mąż przychodzi zmęczony z Dura. Udaje się 

do sypialni. Żona leży na konapie i czyta gaze. 
G

M ąż: —  Dzień dobry, Luizo.
Żona: —  Dzień dobry... (dłuższa pauza). 
M ąż: —  Co będzie z obiadem?
Żona: —  Poczekaj, niedługo się kartofle ugo- 

' ią- (kii ja pół godziny).
M ąż: —  Niech djabli porwą tego Bela, kto- 

l v  w y n a l a z ł  kartofle.
Żona; —  B ell nie wynalazł kartofli, lecz tele­

fon.

M ąż: —  A  zatem tu też mam pecha! Dzisiaj 
ntUsialem wstać z łóżka lewą nogą.

Żona: —  W idocznie coś cię trapi, mój kocha, 
hy, zwierz się przedemną, to ci ulży. (Żona wgta. 
Je i wychodzi).

M ąż: —  Znowu pech. Mam je j  coś opow ie­
dzieć, a ona zostawia mnie Samego. (W staje 
1 ®hce podejść do okna. W  tej chwili zawadza o 
t it lk ą  kryształową wazę, która spada i z hu.

chciał udwiguąć, wszelkie ponosić ofiary dla 
wywalczenia zorzy porannej dla swego nieszczę­
snego narodu.

Przyszły bojow nik sprawy żydowskiej musi 
obok wielu zalet ducha i charakteru przede- 
wszystkicm odpowiadać dwom warunkom zasa­
dniczym : nie może wykonywać zawodu i musi 
zyć w celibacie  Zaw ód  i życie rodzinne unie­
m ożliwiają pracę dla idei. Pracownik dla idei 
musi mieć zabezpieczony byt oy  się całkiem 
m óc poświęcić ideow ej pracy. Ten postulat p o ­
woli realizują socjaldem okraci, którzy w ten spo­
sób unikać chcą dyletantów w polityce, w ych o­
wując zawodowych polityków . To samo czynią 
parlamenty plącąc djety posłom .

Co do celibatu, uważa Stand, że papież Grze­
gorz genjalnie ustanowił celibat dla księży. Czlo 
wiek którego zawodem będzie sjonizm , a rodzi­
ną stronnictwo jest moim wymarzonym „nad- 
czlowiekiem  Nietzschego",, kóry pom oże Izra­
elowi. Nasz naród jest bez ojca, jak jest bez o j­
czyzny. Dosłownie pisze dalej Stand: „N a zja­
wienie się nadczlowieka dla sjonizm u ja cze­
kam. Przed tą osobistością, o której marzę, chcę 
uklęknąć i rzucić się je j do nóg.

A le ta osoba nie istnieje tylko w m oich ma­
rzeniach. Wierzę, jestem przekonany, że się już 
zbliża. W Panu widzę człowieka, który instyn­
ktem się kieruje, tak jak mój wymarzony b o ­
hater. Z godną i męską szczerością wystąpiłeś 
Pan ze swojem  „Państwem  żydow skiem " i wy­
powiedziałeś Pan to co wielu czuło, ale nikt nie 
miał odwagi tego w ypow iedzieć! A le Pan nie 
przemawiasz tylko. Przez Europę spieszy Pan, 
by działać.

W  interesie sjonizmu, i to jedynego słusznego 
Pańskiego  sjonizmu jest by Pan złożył wszelką 
inną pracę i staną! na czele ruchu.

M ojżesz, Jczajasz, Lassalle H erzl —  oto na­
zwy m ężów, którzy tworzyli epoki. Przekrocz 
Fan R ubikon! Droga do nieśmiertelności dla 
Pana otwarta!

Tak pisał Stand, w roku 1896, podpisujący 
się „pański uczeń" (Ihr Schiller). Abstrachując 
od pewnych wynikających z otoczenia i czasu 
(też i osobistych warunków Standa) poglądów , 
warto zapamiętać, ze Stand byl jednym  z nielicz­
nych z otoczenia Herzla, którzy odrazu poznali 
głębię i patos w ielkość i historyczną wagę, T e ­
odora Herzla.

W ielki uczeń Herzla, A d o lf Staud przez całe 
życie byl piewcą legendy i kontynuatorem czy­
nu Herzla. Za jego pośrednictw em  poznała na­
sza generacja w ielkość Mistrza.

kiem się rozrzaskuje. W chodzi żona).
M ąż: —  Kochanie, złamałem wazę.
Żona —  K ochanie???
M ąż: —  Tak, mam dziś nadzwyczajnego pe­

cha. (Siada na krześle które się pod nim zała. 
mu je).

Żona: —  T o  krzesło jest zepsute, usiądź ną 
innem.

M ąż: —  N ie mogłaś oczywiście powiedzieć 
mi tego wcześniej, tylko jak się już potłukłem.

Żóna: —  Chciałam ci właśnie o  tem powie­
dzieć, ale ty ju ż ugiadleś.

M ąż: (siada na innem krześle i ciągnie da 
le j) : Pech prześladuje mnie dziś od samego ra. 
na. W stałem  wcześnie, gdy jeszcze ty spałaś. 
Na wstępie zgubiłem spinkę. T ak się zaczął 
m ój nieszczęśliwy dzień. Szukałem spinki wszę. 
dzie, ale nie mogłem znaleźć. W reszcie znalazła 
się. Nastąpiłem na nią tak, że jeszcze teraz 
mnie pięta boli. Potem pospieszyłem do biura. 
Czekam przy przystanku.

Pierwszy tramwaj przychodzi pełny. Drugi 
'ak  samo. D o  trzeciego wreszcie dostałem się 
jakoś. Sięgam do kieszeni i stwierdzam, że nie 
mam portmonetki. W  biegu wyskoczyłem z tram 
waju i pospieszyłem do domu. W reszcie znała.

Krom*, a palestyńska
Aa podstawie biuletynu Ż..4.T.

Nadwyżka budżetowa 
samorządu tei-awiwskiego

Aczkolwiek wydatki samorządu tel-awiw- 
skiego w roku finansowym 1934/35 (zam­
kniętym w dniu 31 marca 1935) przekroczyły 
o 66% wydatki za rok poprzedni (wynosiły 
326.870 f. szt.), to jednak samorząd zdołał 
uzyskać nadwyżkę budżetową w wysokości 
10.516 f. szt. Największą po stronie wydat­
ków była pozycja na cele zdrowotności pub­
licznej (wzrost o 22.000 f. szt.), następną 
z kolei pozycja oświaty —  (74.000 f. szt.) 
676.417 f. szt. (wzrost o 38.000 f. szt.). Na 
nadzwczajne roboty publiczne samorząd tel- 
awiwski wydatkował 58.142 f. szt.

Amerykańscy goście Pen-Ciubu 
hebrajskiego w Palestynie

Pod przewodnictwem Saula Czernichow­
skiego odbyło się w Pen-Clubie henrajskim, 
w Tel-Awiwie przyjęcie na cześć gości ame­
rykańskich, hebrajskich pisarzy dr. M. S. 
Reisena, J. Twerskiego i Izaaka Silberschla- 
#a. Przemówenia wygłosili m. in. dr. S. Ginz- 
mrg, Dawid Ezymonowicz i Saul Czerni­

chowski. W  przemówieniach: poruszono aktu 
alne problemy twórczości hebrajskiej w Pa­
lestynie i krajach golusowych.

Kolon je letnie dla dzieci 
żydowskich w Tel-Awiwie

Komitet rodzicielski w  TelAwiwie zorga­
nizował nad wybrzeżem na północ od Tel- 
Awiwu półkolonie letnie dla 1000 dzieci z 
15 szkół ludowych wszystkich kierunków 
(ogólnych sjonistów, robotników i Mizra- 
chi). Dzieci spędzają w półkolonjach pół 
dnia od 8 rano do 4 popoł, Urządzeń sani­
tarnych dostarczył samorząd tel-awiwskj,

ziem portmonetkę. M iałem  ją oczywiście w ma­
rynarce, tylko w innej kieszeni.

Przybywam znów  na przystanek. Na gzezę- 
ście przyszedł tram waj pusty. Zaledwie jednak 
wszedłem do wnętrza, m otorniczy oświadczy} 
że prądu zabrakło i wóz n’e może jechać dale). 
W yskoczyłem  więc z tram waju i począłem szu- 
ksć taksówki.

Żona : —  Gdzie jest galaretka? (Rozgląda się 
po pokoju  i szuka je j ) .

M ąż: —  Proszę cię, nie przerywaj mi. W ięę 
zaledwie wsiadłem do taksówki zauważałem, 
że ktoś zostawił teczkę. Otwieram ją  i znajduię 
p a ck ę  banknotów stu frankowych. O bok p>e«ię. 
dzy leżała kartka wizytowa na nazwisko H er. 
berta Bergę,ra. Oczywiście, tw ój brat. Mam już 
ra? szczęście i znajduję w taksówce pozostaw io­
ne pieniądze, to muszą one należeć do twego 
brata.

Podałem szoferowi niezwłocznie adres H er. 
berta. Zaniosłem nm pieniądze. BieJak rzuc’1 nu 
się na szyję, dziękując stokrotnie za przyniesie, 
nie zguby. N ie miał siów wdzięczności dla mnie.

—  Gdybym nie odnalazł tych tysiąca i stu fran- 
ko w, nie wiem co bym zrobi! —  oświadczył.

—  Jakto tysiąca i stu —  zapytałem —  tu
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Wobec londyńskie!  ̂ mferencji 
federscyl Z y d w  Polskich

Amsterdam ZAT. W  Hadze odbyło się w 
tych dniach zgromadzenie Żydów polskich, 
poświęcone sprawie mającej się odbyć we 
wrześniu londyńskiej konferencji federacyj 
Żydów polskich w różnych krajach. Cele i 
zadania konferencji zreferował dr. Tobbis, 
który zaznaczył, że inicjatorzy ponferencji 
spodziewają się, iż poprzez systematyczną 
pracę można będzie przyczynić się do ulżenia 
losowi Żydów polskich tak w samej Polsce 
jak i w innych krajach. Z ramienia Federa­
cji Żydów Wschodnich w Hadze dr. Frohman 
wskazał na wielki wysiłek samopomocy, 
czyniony przez ludność żydowską w Posce 
Nawiązując do odbywającej się w Polsce 
kampanji samopomocy Żydów polskich, 
że obojętny stosunek zagranicznego żydo-

stwa do tj kampanji byłby zbrodnią wobec 
miljoncwych mas żydowskich w Polsce, z 
których losem związane jest istnienie i przy* 
szłość rozproszonego po całym świecie na­
rodu żydowskiego.

W  końcu uchwalono rezolucję witającą 
kampanję samopomocy Żydów polskich i 
wzywającą spoełczeństwo żydowskie w Ho­
la ndji do popierania tej kampanji, Zebranie 
wypowiedziało się także za wzięciem udzia­
łu w londyńskiej światowej konferencji Ży­
dów polskich Kampanją w Holandji na 
rzecz Żydów polskich kieruje specjalny ko­
mitet, w skład którego wchodzą: dr.Assler, 
prof. Etkes (Amsterdam), Mairnus Simons 
(Haga) i dr. Natan Bimbaum (Schevemn- 
gen).

, w  Danii nie ma mieisća
dla antysemityzmu"

J S ______________________________________

który nadto udzielił komitetowi rodziciel­
skiemu subwencji na ten cel w wysokości 
300 f. szt. Na kurację do sanatcrjum w po­
bliżu Jerozolimy wysłano z Tel-Awiwu 80 
dzieci. Projektowane jest założenie specjal­
nego towarzystwa dla kolonij letnich. Keren- 
Kajemet przyrzekł swe poparcie dla takiego 
towarzystwa.

Uregulowan e warunków pracy 
robotników nie.skich w Hajfie

Powołana przez radę miejską Hajfy spec­
jalna komisja powzięła szereg uchwal w za­
kresie regulacji warunków pracy robotni­
ków miejskich w Hajfie. Główne uchwały 
komisji są następujące: 1. Ddzień roboczy 
nie może trwać dłużej niż 9 godzin, za każdą 
nadliczbową godzinę robotnik otrzymuje do­
datkowo 25 %. 2. Po pierwszym roku pracy 
robotnik otrzymuje tydzień urlopu (dotych­
czas urlopów żadnych nie było). 3. Robotnik 
Otrzymuje zapłatę za 7 dni świątecznych w 
roku. 4. Robotnicy będą ubezpieczani od nie­
szczęśliwych wypadków podczas pracy. 
5 W  razie choroby robotnik otrzymuje przez 
30 Tlni 50 % płacy, przyczem samorząd pokry­
wa także 50% kosztów leczenia,. 6. Wszel­
kie redukcje muszą być uzgadniane z bur­
mistrzem. 7. Minimum płacy wyznaczane jest 
w wysokości 140 millsów dla robotnika doro­
słego oraz 100 uullsów dla młodocianego 
dziennie. Uchwały te uważane są za doniosły 
krok naprzód w zakresie regulacji warunków 
pracy w Haifie. Komisja omówiła też sprawę 
obarczenia przedsiębiorców prac miejskich 
pewnemi obowiązkami w zakresie warunków 
pracy.

Drag! tom małe; powszechnej 
encyklopedji hebrajskiej

Wyszedł z druku drugi tom małej pojwr 
szechnej encyklopedji hebrajskiej, wydawa­
nej przez ,,Ma,ssada, ’ (Tel-Awim'* w  tomie 
tym znajdują tnę także artykuły o szeregu 
osobistości polskich, m in. ■ o min. Becku, 
Bandrowskim, Barlickim, Daszyńskim, Nał­
kowskiej i in. Referentem spraw polskich 
encyklopedji jest literat hebra jski z Warsza­
wy Jehuda Warszawiak.

Przy cierpieniach woreczka żółciowego i 
wątroby, kamieniach żółciowych i żółtaczce, 
naturalna woda gorzka „Franciszka Józefa’ 
znakomicie ułatwńa trawienie. -— Zalecana 
przez lekarzy.

jest tylko tysiąc.
Począł Uczyć p w n ią b e  i wreszcie machnął rę- 

ką.
—  N o to straciłem sto franków. Lepiej niż 

gdybym miał stracić całą sumę —  powiedział.
Pospieszałem do auta kzazalem się zawieść 

do biura. W chodzę... patrzę cicho... n ikogo je- 
szcze niema... stoły są puste.

—  Iia llo  —  wołam na woźnego. —  Co to dzi­
siaj jest tak pusto.

—  No bo dzi.oaj jest niedziela, —  powiada 
—  więc nikt do pracy nie przyszedł.

Myślałem, że zemdleję. Zapomniałem zupeł 
fil#, że to niedziela- W  tej chwili wychodzi z ga. 
binetu szef i powiada.

—  Ach panie H ofer, jak to ładnie z pańskiej 
•tfóriy, że pan akurat przyszedł. T e dwadzieścia 
aktów trzeba natychmiast załatwić.

Musiałem więc siadać i pracować.
Żona (szuka ciągle galaretki): —  N ic nie ro. 

rutniem, gdzie ona mogła się podziać.
M ąż: —  N o  więc słuchaj dalej. Po drodze do 

doinu spotkałem Herberta. Począł mi robić wy. 
rzuty, że mu zabrałem tc sto franków. Pow ie, 
działem mu jakieś świństwo i zostawiłem go 
samego- Łotr zawołał za mną:

Kopenhaga ZAT W  czasie odbytego o- 
statnio „marszu chłopów” do króla Danji 
przywódca grupy zbliżonej do narodowego 
socjalizmu, w ruchu chłopskim Sehested wy­
głosił mowę, w której usisłował rzucie winę 
na zubożenia włościaństwa na karb „wszech­
władzy kapitału żydowskiego”.

Na ostatniem posiedzeniu parlamentu 
przywódca konserwatystów CIrristmas Mel­
ler zdecydowanie odradził się od wystąpienia 
Schesteda. „W  Danji niema miejsca dla an­
tysemityzmu —  oświadczył Meller —-  takie 
hasła nie będą w naszym kraju tolerowane”.

Meller skreślił następnie sylwetkę politycz­
ną Schesteda ł wśród ogólnej wesołości na 
sali opowiedział, że w roku T916 Sehested 
założył towarzystwo akcyjne, którego akcje 
ńa ogólną sumę 14 mil jonów kóroh były W 
całości pokry te przez żydowski dom banko­
wy J. Levin. Później Sehested był dyrekto­
rem towarzystwa akcyjnego, które ściśle 
współpracowało z finansistą żydowskim 
Glśickstadtem. Najciekawsze zaś że właśnie 
Sehested w wysokim stopniu przyczynił się 
do upadku banku Gliickstadta, którego ka­
pitał z winy Schesteda przeszedł w obce rę­
ce zagranicą.

Przedtem Sehested był jeszcze przez dłuż­
szy czas osobistym sekretarzem Gliickstad- 
ta. I człowiek tego typu —  zakończył Meller

—  Poczekaj, jeszcze mi sam przyniesiesz te 
sto franków z jakiems glupiem wytłnmacze. 
trem. Już ci wyrzuty sumienia nie dadzą spoko-. 
P -

P o drodze spotkałem szofera.
—  Co dostanę od pana za .to  —  rzekł poka­

zując mi banknot stuiraiikowy, który wypadł 
widocznie z teczki.

Dałem mu pięć franków. Jak mam teraz, zw ró­
cić pieniądze H erbertow i? Gdybym je posłał 
przez szofera, odrazu byłoby to podejrza.ne.

Żona:—  N o, ale obiadu już dziś nie będzie 
Galaretka gdzieś zginęła.

Pokojów ka (w chodzi): —  Todane do stołu.
Żona: —  Idziem y jeść.
M ąż (nie rusza się z m iejsca): —  N ie m ogę 

wstać. Mam .wrażenie, że to ja właśnie siedzę 
na tej galaretce. Cały czas czujem pod sobą coś 
mokrego i zim nego. Że też mi odrazu nie wpa. 
dło do głow y, żo to jest galaretka. W iesz co, 
powiem ci nawet prawdę, że nie jestem zmart­
wiony, iż usiadłem na galaretce. Tylko wściekły 
jestem, że to musiała być akurat galaretka nie 
z mięsa, lecz z ryby.

Żona: —  Skąd wiesz, że z ryby?
M ąż: —  Bo czuję jak mnie ości kłują...

wysi ;?puje w charakterze grpmidela „żydow­
skiego kapitału”.

Oficjalny bojkot Żydów 
w Niemczech

Berlin ZAT. „Służba gos-podarczo-politycz- 
na narcdowo-pocjahstyczne korespondencji 
partyjnej” rozesłała do prasy artykuł p. t. 
.,0  wyjaśnienie kwestji sklepów żydowskich”  
w którym wysuwane jest żądanie wydania 
specjalnego zarządzenia w sprawie przymusu 
wywieszania odpowiednich znaków odróż­
niających sklepy żydowskie od nią-żydow- 
skSćhi jednym ż . motywów jest. to, że „ży­
dowską morąląpąć handlowi stoi na prze­
szkodzie odbudowie gospodarki narodowo- 
socjal, stycznej.

Przymusowa koncentracja ży­
dowskiej działalności kulturalnej 
Jy Niemczech

Berlin ZAT Zgodnie z instrukcjami dr. 
Goebbelsa komisarz dla spraw żydowskiej 
działalności kulturalnej Hans Hinkei wcawa! 
wszystkie czynne w zakresie artystycznym 
i kulturalnym związki żydowskie dó zlącz- 
czenia się do diua 31 sierpnia w Związek 
żydowskich towarzystw kulturalnych w Rze­
szy Niemieckiej. Zarządzenie to nie dotyczy 
szkół i gmin żydowskich.

Uciekł przed spadkiem
do więzienia

Więzienie w Ohama (U. S. A.) pozyskało 
osobliwego, bo dobrowolnego mieszkaóca. 
Jest to były kupiec Daniel Youug, który o- 
trzymał spadek w sumie dwóch mil jonów 
dolarów po krewnym, zmarłym w New Yor­
ku. Young, ku niemałemu zdumieniu otocze­
nia odrzucił spadek, twierdząc, iż posiadanie 
takiego majątku nie da się pogodzi z jego 
przekonaniami religijnemi. oraz ze spokoj" 
nym trybem życia, jaki dotąd prowadził. O- 
bawiając się szturmu różnych agentów i in­
teresantów zwabionych wiadomością o spad­
ku, który mu przypadł postanowi! Yosihg 
schronić się przed spadkiem i jego skutka­
mi... w muraeh więziennych. Podał więc U* 
motywowaną prośbę do sądu w Ohama, pró* 
sząc o przyjęcie go w poczet mieszkańców 
więzienia. Prośbie oryginała stało się zadość 
i więzienie w Ohama posiada obecnie dobro­
wolnego więźnia-miljonera.



„ N O W Y  D Z 1F A N 1K "  niedziela i ;  s ierpnia.

Przegląd prasy
„Mały człowiek*1 decyduje

Omawiając na łamach „C H W IL P ' tragedję 
zydostwa n iem ieck iego . snuje dr. J. W urzel mu 
stępujące reflek sje :

Trzeba na to wszystko zacisnąć zęby i p o ­
wiedzieć sobie przedewszystkiem : byliśmy 
w błędzie! Myśleliśmy, że nad światem za­

panował już wsłędzije duch ludzki w swych 
szczytowych objaw ach, a to była tylko epoka 
jego przem ijającej koujunktury. Ze zbyt du­
żym rozmachem opuściliśmy średniowieczne 
ghetto, niepom ni, że było ono dla nas nie- 
tylko więzieniem fizyczuem , ale także Izo ­
low ało nas nieco przed zawiścią m alc^ ' 
człow ieka, tego, k tóry  zazwyczaj jest w 

gruncie rzeczy rzeczywistym padem i w ład­
cą. N ie uświadamialiśmy sobie, że najwięk- 
»zym błędem  i grzechem  jest próba wybicia 
się ponad przeciętny poziom  m ałego czło­
wieka. tyybaczouoby nam m oże jeszcze na­
szych w ielkich filozo fów , astronom ów, f i ­
zyków , poetow , m uzyków, lekarzy, prawni­
ków , bo takich mają inne narody także w ie­
lu, m oże nawet większych i w ięcej, niż Ży­
dzi. A le  mały człow iek nie wybaczy nam 
nigdy, że żydowscy „m ali lu d z ie 1, czasem 
go dystansują w niektórych dziedzinach wy. 
trwałością, skromnością czy nawet intelek­
tem. A  „m ały  człow iek4' decyduje o żydow- 
ikim losie.

Ż le  jest Żydom  w Niem czech, gdzie masy 
upajają się wrzaskiem, ze są lepsze niż Ży­
dzi, i niż cały świat, i zabłoconem i butami 

tratują najsubtelniejsze tkaniny myśli lu ­
dzkiej A  i poza Niemcami nie wszędzie jest 
o w iele lepiej. M oże jednak z tych c ierp :en 
w ykw itnie przecież w końcu dla Żydów  coś 
więcej, niż z cierpień m inionych stuleci: po- 
wszechne zrozum ienie faktu, ze nie będzie 
końca tym cierpieniom , jeśli nie uda nam 
się stw orzyć dla narodu żydowskiego ta- 
kichsamych warunków bytu, jakie posiada­
ją inne narody. D o niedawna rozum ieli to 
tylko sjbniści.

Bojkot Niemiec jest skuteczny!
W  „R ob o tn ik u " czytam y:

„Prasa hitlerowska usiłuje bagatelizować 
skutki bojkotu  przez zagranicę tow arów nie­
m ieckich. Jednakże opłakany stan handlu i 
finansów niem ieckich świadczy wym ownie, 
że bojkot ten robi swoje Od czasu do czasu 
ta lub owa statystyka, ogłaszana w pismach 
hitlerowskich, sama wskazuje na to, że b o j­
kot wyrządza N iem com  znaczne szkody.

Oto niedawno można było znaleźć kilka 
cy fr, dotyczących wywozu przemysłu gra­
m ofonow ego. Okazuje się, że w pierwszych 

pięciu miesiącach r. 1932, t. j. ostatniego 
roku przed rządami Hitlera w yw ieziono z 
N iem iec 2.2  m iliona płyt i 13.771 gram ofo­
nów ; 1933 r. cy fry  te spadły do 15 milj. 
płyt i 6743 maszyn. W  rb. zaś w tymże o- 
kresie 5 m iesięcy eksport wynosił tylko 692 
tys. płyt i 5000 maszyn

N iewątpliw ie kryzys wpiynął na zmniej- 
-zCnie eksportu. Ale też niewątpliwą jest rze­
czą, że i hasła bo jk otow e przyczyniły gię do 

tego że jedna z ongiś kwitnących gałęzi 
przemysłu niem ieckiego chyli się ku upad­
kowi.

H itlerow cy zdają sobie dokładnie sprawę 
*e skutków bojkotu  i usiłują przeciw działać 
mu w len sposob, że ukrywają pochodzenie 
towarów. Zwłaszcza przy eksporcie do kra­
jów  anglo-saskich umieszczają na towarach 
lam iast napisu ,-M adc in Germ any44 (wyrób 
niem iecki) —  „Foreism 4' (nochodzenia cu­
dzoziem skiego).

O becnie, w obec now ej fali prześladowań 
w Niem czech, hasło bojkotow e winno zna­
leźć coraz w ięcej zw olenników , n ietylko 
wśi-ód mas pracujących, lecz wszystkich u- 

esciwych ludzi bez różnicy narodów i wy- 
zuań

Wydawnictwo „TRYBUNA NARODOWA”  w Krakowie
urządza 7 -dniową wycieczkę do Wiedn a na 1. Kongres 
Nowej Organizacji SjOntstyc/;nej w  dniaci 6 .  do 1 3 .  września

Cena przejazdu z Zebrzydowic do Wiednia i spowrotem wraz z paszportem i wizami aostrjacką iczecbosłow. wynos.
Uf. klasą zł. 7 7 .—
11* klasą ^ 9 5 .—-

Zgłoszenia p'Zyjmuje wydawnictwo Trybuny Narodowej: Kranów sw. Gertrudy 12 tn. 10, tel. 1 9-17. Nt. 
konta O. K. O. 414.545 ty tk a  d o  d n ia  Z a .  s i e r p n i a  1 9 3 6  r .  iPrzy zapytywnn.acti l.siowyco należy 
załączyć znaczek ua odpowiedź. — m y  zgłoszeniu należy .łożyć: l j  Dowód osob.sty, z yoswiadczouem 
obywatelstwem połskiem aibo wygasły paszport zagraniczny 2 / książeczkę wo,sk.j*ą oficerow ie rezerwy, 
zezwolame z D. O K. ua wy,a/.u zagranicę. 3) Poświadczenie zamieszkania. 4) Dwie totogial|e bez nakrycia 
głowy. 5) zezwolenie odnośuego starostwa na otrzy manie paszportu zagianicznego, fzbędue ula zamieszkał,cli

w nrauowie). t»i całkowitą nuiezuosc za uczestnictwo. 4ó-0ar

PRZEGLĄD ZAGRANICZNY
 ooo------------

Monarchia
czy republika ?

Grecja nie może się zdecydować od pewnego 
czasu na obranie sobie właściwej form y rządów 
De nomine jest ona republiką, rządzi nią gabi­
net Tsaldansaj na zamku ongi królewskim re­
zyduje prezydent Zaimis. tym czasem  de tacto 
przygotowuje się pow iot m ouarchji, następują 
zaproszenia ex-krola Jerzego do powrotu do 
Alen.

Wszystko przemawia więc na korzyść przypu­
szczeń wodza i inspiratora nieudanego powsta­
nia m arcow ego, \ enizelosa, który wzniósł w ó ­
wczas sztandar bunlu, pomawiając rząd Tsalda- 
risa o zamiar restytuowania monarehji. \ enize- 
los chciał bronić republiki, która była w znacz­
nym stopniu jego dziełem. Powstanie nie udało 
się, zostało stłumione, przyezem zarówno prein- 
jer Tsaldaris, jak generał Koudylis, minister 
spraw wojskowych i główny dowódca sil rządo­
wych, zapewniali ogół, iż są gorącym i zwolenni­
kami republiki, że nigdy nie mieli zamiaru wpro 
wadzaniu nanowo ustroju m ouarchistycznego.

Dzisiaj karta się odwróciła Czy to, że porażka 
republikanów weuizeilstowskich osłabiła ich pre 
stiż, czy też agitacja rojalistów  odniosła pow o­
dzenie, dość że wybory z 9 czerwda rb. przy­
niosły zwycięstwo rojalistom . Konstytuanta o- 
rzekła w sprawie ustroju, żc plebiscyt pod ha- 
siem: m onarchja czy republika ma się obyć w 
G recji przed 15 listopada, przyezem scisla da­
ta głosowania zostanie wyznaczona przez rząd.

Decyzja powzięta przez konstytuantę nie za 
spokoiła jednak kol politycznych. General Kon- 
dylis, równie gorący obecnie rojalista jak repu- 
blikan z przed kilku m iesięcy, zażądał od prem- 
jera „czystk i44 gabinetow ej, t. j. usunięcia z rzą­
du prorepublikańskich jego członków . Minister 
Metaxas domagał się nawet niezw łocznego p o ­
wrotu króla do kraju i przywrócenia m onarehji 
bez uprzedniego plebiscytu. Prem jer, Tsaldaris, 
oportunista, w oli tem poryzow ać, przerzucając 
odpow iedzialność na cudze barki.

W  tym stanie rzeczy rozpoczynają się dziać 
na K recie, w dawnem siedlisku \ euizclosa, roz­
maite h istorje; w kaudji wybuchły strejki, m ó­
wią jedni, zaburzenia —  mówią drudzy W każ­
dym razie to, co się dzieje na K recie w tej chw i­
li ma charakter wydarzeń politycznych. Można 
przypuszczać, iż ruchem republikańskim na Kre-

:

cie kieruje z wygnania \ eiiizelus, który ma jesz- 
cze w G recji swoich zwolenników.

W yczekująca postawę zachowuje wobec wy­
darzeń greckich b. król Jerzy, przebywający sta­
le w Londynie. Interpelowany przez rojalistów
o.-wiadczyl on, że wróciłby do Grecji tylko wó­
wczas, gdyby lud wyraził na to swoją zgodę pod ­
czas plebiscytu. Jest to więc zachęta dla roja- 
listów. aby postarali się o dobry wynik plebiscy­
tu, któryby ulegalizowal zlikwidowanie ustroju 
republikańskiego. Jednocześnie zaznaczył też 
kroi w rozm owie z delegatami rojalistów, iż wy- 
ZDaje on zasady liberalne swego dziadka, króla 
Jerzego I, odgradza się zaś od m etod rządzenia 
b. króla Konstantyna, który, o czern nie należy 
zapom inać, był prouonsowanym germanofilem 
i torował w czasie wojny w Atenach drogę wpły­
wom niemieckim.

Jakikolwiek będzie przebieg i wynik przemian 
politycznych w Grecji, nie m ożna zapominać o 
tern. iż nie są one wyłącznie rezultatem i konsek­
wencją polityki wewnętrznej tego kraju, a po­
zostają w zależności od wpływów politycznych 
mocarstw europejskich, których różne a ważkie 
interesy krzyżują się na terenie greckim.

Jaki glos ma w tern wszystkiem lud, na k tó ­
rego opiuję powołują gię j  rojaliści i republika­
nie? Zdaje się. iż byłoby złudzeniem przypisy­
wać mu dużą rolę we wszystkiem, co się dzieje 
w G recji. Decydują raczej o wszystkiem osoby 
i kliki polityczne, zależne skolei od możnych 
protektorów .

E. R.
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Dr. Maksymilian SCHEIN
otworzył Kancelarię i piowadzi ją

w  BIAŁEJ obok Bielska, u!. 11  listopada 9
T ele fon  34,06

Z  okazji zaślubin koleżanki Heleny Wim- 
merówny z p. K u bą  Herztgerem serdecznie 
gratuluje

B erta  R osen zw eig

Wielbłąd i koń
Pisząc o sytuacji gospodarczej w P olsce , kot i- 

statuje publicysta „W  lECZORU W ARSZAtyiś- 
K l E G O - ;

Znajdujem y się na „d n ie 44, ale takiem. z 
którego i podnieść —  się nie można i usie­
dzieć na niern trudno. A lbow iem  dno to nie 
jest równe. Istnieją, a nawet rosną ciągle 
ua niem dwa potężne garby, na których ży­
cie gospodarcze ani rozw ijać, ani nawet 

ustabilizować się nie może. Garbami terni 
są: nadmiernie rozrosła gospodarka publicz­
na z jej ciężarami i kartelowo - dum pingo­
wa polityka w ielkiego przemysłu.

N ic potrafił tych garbów na stale zopc-

rować ani p. Prystor, aui uikt inny po uuu, 
ch oc koustatacyj, narzekan i zapowiedzi 

słychać dookoła bez liku.
I stało się, że na dwugarbuym wielbłą­

dzic wędrowaliśmy przez trzy lata po pu­
styni kryzysu po to, aby —  łudzeni od 
czasu do czasu fatamorganą poprawy —  

znaleźć się na m iejscu, skąd wyruszyliśmy 
Dwugarbny wielbłąd jest znakomitym środ 

kiem kom unikacyjnym , ch oć i on wymaga 
świadom ego celu podróży kierownictwa. A- 
le to dziwaczne z wyglądu zwierzę nie m o­
że być symbolem praw idłow ego życia go­

spodarczego. 0  wiele lepiej —  zwłaszcza w 
naszych warunkach —- uzmysławia je  po 
czciwy, prosty i równy —  koń.
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NA l iOKIM SWIECIE
Najlepszą Koniunkturą w Niemczech

raa — Kai
Co p i| ^  cisie r’1 —  iecnsi głowa

Berlin, w sierpniu.
Sytuacja, gospodarcza w Niemczech jest 

ciężka. Drożyzna rośnie, zarobki spadają. 
Debrze -zarabia tylko przemysł wojenny, 
którego zyski w ostatnim czasie zwiększyły 
się o 20 proc., podczas gdy realne zarobki 
robotników spadły o 40 proc. A  najlepiej sto 
sunkowo zarabia jeszcze kat Groepler, któ­
ry nie może podołać „zamówieniom” hitlero­
wskich władz sądowych.

P. Hugon Groepler z Magdeburga jest 
dziś najpopularniejszym człowiekiem w 
Niemczech, ale także człowiekiem, którego 
się najwięcej boją. A  boją się go nietylko 
prawdziwi złoczyńcy, ale i ci ludzie, którzy 
mają tylko tę „zbrodnię” na sumieniu, żc 
walczyli lub walczą z narodowym socjaliz­
mem.

P. Hugon Groepler nie jest byle kim Jest 
gorącym zwolennikiem narodowego socjali­
zmu, wiernym towarzyszem, który cieszy 
Się wysoką protekcją. Byl on przyjacielem 
od serca zamordowanego szefa sztabu S. S. 
Roehm a, z którym razem służył w wojsku i 
odbył z nim wojnę. Tam go Roehm poznał ja 
kb dzikiego i brutalnego żołdaka, który się 
pastwił nad jeńcami i nie dawał im pardonu. 
Tacy ludzie stanowili najlepszy materjał 
szturmówek hitlerowskich, wykonywali ka­
żdy rozkaz, a na własną rękę nieraz więcej 
czynili, niż im nakazywano. Po dojściu hitle 
ryzniu do władzy trzeba było nowego wyko­
nawcy sprawiedliwości hitlerowskiej. Trze­
ba było dobrać człowieka „swojego” i odpo­
wiedniego. Radził nad tem gruntownie sztab 
hitlerowski. Wszechmocny Roehm polecił 
swojego przyjaciela Hugona Groeplera z 
Magdeburga. Zatelegrafował do niego do 
Magdeburga i zawezwał go do Berlina, Groe 
pler stawił się nazajutrz. Roehm ustalił z 
nim warunki „pracy”. Dotychczas Groepler 
był właścicielem pralni i słynął w swem ro- 
dzinnem mieście jako niebezpieczny zabija­
ka. Warunki, które otrzymał jako kat, wido 
cznie były o wiele lepsze, niż dawała mu je­
go pralnia. W  dodatku w nowej swej funk­
cji mógł znaleźć wielkie zadowolenie. Roehm 
zaproponował Groeplerowi jako wynagro­

dzenie 500 marek niemieckich od głowy, ko 
szty podróży i djety i zapewnił go, że na 
brak pracy nie będzie się skarżył...

I rzeczywiście Groepler nie może się skar­
żyć na brak pracy. Niemiecki urząd statys­
tyczny za czasów rządów hitlerowskich prze 
stał ogłaszać liczbę wykonanych wyroków, 
jak to czynił za czasów Hohenzollernów. Że 
idą one w setki, nie ulega wątpliwości. Może 
my sobie o znakomitej konjunkturze Groep­
lera urobić obraz na podstawie liczby wyro­
ków śmierci, wykonanych w bieżącym roku 
na podstawie wiadomości, pojawiających 
się w pismach codziennych za zgodą władz 
hitlerowskich. W  r. b, Groepler ściął topo­
rem w styczniu 5 ludzi, w lufrrm 8, w tem 
dwie kobiety z arystokracji za szpiegostwo, 
w marcu 2, w kwietniu 3, w maiu 6, w czer­
wcu 7, a do 15 lipca 5, razem więc według 
doniesień gazet w tym roku 37 osób. Innemi 
słowy według tych wiadomości co piąty 
dzień spadła w Niemczech jedna głowa —  
Według zestawień na podstawie pism co­
dziennych, koniunktura na przyszłość dla 
Groeplera zapowiada się znakomicie, Do 15 
lipca zostało skazanych na kare śmierci 80 
osób, które wniosły odwołanie. Wiadotfto. że 
te odwołania zazwyczaj pozostałą beż śkttt- 
ku. Wszak nrzeważnie chodzi o tzw. przes­
tępstwa polityczne. A za te pardonu niema 

Hitlerowcy umieją się mścić- Zemsta, poh 
tyczna, w Niemczech dziś poprostu szaleje. 
P. Groepler zarobił więc w niespełna poł ro­
ku 18,500 mk

W  1&24 r Hitler odpowiadał przed sądem 
w Monac.hjum za nieudały zamach stanu. —  
Ówczesna próba zagarnięcia władzy drogą 
zamachu nie udała mu się. Został on skaza­
ny na kilka miesięcy twierdzy. Po ogłoszo­
nym wyroku zaczął grozić i zapowiedział, źe 
przyjdzie czas, gdy narodowy socjalizm na- 
pewno dojdzie do władzy, a wtedy biada je­
go wrogom. Bedą wtedy głowy padały. Wi­
dzimy. że w Trzeciej Rzeszy rzeczywiście pa 
dają Padają pod toporem Groeolera. Wyró­
wnuje się rachunki z „listopadowymi zbrod 
niarzami”, a wyrównuje się je z niemiecką 
dokładnością i skrupulatnością

Meksykański raj rozwodou/y
R oz. ody na drodze listowej, a w bardzo na­

głych wypadkach za poruo<ą depetzy iskrowej 
bez potrzeby osobistego stawiennictwa m ałżon­
ków w sądzie, to bezsprzecznie bezkonkuren­
cyjna specjalność dwóch miast meksykańskich 
Cucruavaca i Juareza. W p o io W a n iu  z niemi 
jest amerykańskie Keno uosobmeniem b iuro­
kratyzmu.

Te rozw ody są nietylko dobrodziejstwem  dla. 
łaknących sw obody m ałżonków wszystkich czę­
ści świata, są one przedewszystkiem d obrodzie j­
stwem dla meksykańskich stanów M oreios i Chi- 
buahua. Przed rewolucją byl M orolos, ze swo- 
lem głównym  miastem Cuernavaca najbogat­
szym stanem Moksyka. Ogrom ne plantacje cu­
kru i w ielkie fabryki, zapewniały skarbowi pań­
stwa wysokie dochody z podatków. Rewolucja 
zniszczyła fabryki i plantacje. M orolos zubożał. 
Przemysł rozw odow y, którego początków szukać 
należy w w ylanej j f  .?cze i 92 i raku, ustawie, 
„Lex Puento11 —  uratował stan f:iuinsowv rzą­
du przed ruiną. Ob repie przemysł rozwodow y

jest najważniejszą gałęzią industrji rodzim ej i z 
powodzeniem  zastępuje bogatą niegdyś produk­
cje cukru.

Szczególnie sprzyjającą okolicznością dla roz­
woju Juarez jest bliskość granicy amerykańskiej, 
Vv roku L9SÓ. w drugim roku istnienia nowego 
przemysłu, przeprow adzono w Juarez niem niej 
jak 2500 amerykańskich rozw odow , a czysty 
dochód z tego interesu wynoftil okol > pól mil- 
jena dolarów.

Solidne obsługiwanie klientów —  oto dewiza 
meksykańskich „m łynów ”  rozw odow ych. Pewna 
gwiazda film owa z H ollyw ood  wystosowała do 
atiwokala list następującej treści: „B ardzo p ro ­
szę o załatwienie rni rozwodu w Juarez. Prze­
syłam dokum enty i czek na sto dolarów , resztę 
należytości prześlę po rozwodzie*4. List ten zo- 
siał wysiany w czwartek pocztą lotniczą, a W so­
botę gwiazda film ow a była już form alną roz- 
i^Rlką.

R ozw ody za obopólną zgodą załatwia się do­
słownie w dwie minuty. Na papierze jest wpraw

dzie wymagany krótki pobyt jednego z ihalżou- 
kow w kraju, ale i ta ustawa daje Się łatwo o« 
bejśśi wystarczy mi ano wiele oświadczenie ad­
wokata* zę jedna tb  stron ma tfatoliar osiedlić się 
w dgnem mieście. Żaden sąd nie inteteesUje się 
tem więcej, czy klient rzęcżywiście się Osiedlił.

Ale jesit nawet niema obopólnej zgody* tez 
nie robi się wielkich ceregieli. Oskarżony m ał­
żonek czy nlałżouka otrzym uje list polecony, i 
musi w przeciągu trzech dni jawić się przeu 
sądem k le  nawet i ta form alność nic je . ko­
niecznie wymagana. Jeżeli jedna etroha oświad­
cza, że nieznany jej jest adrfek partnera* ustawa 
tó zupełnie uznaje, wydaje w yrok a małżonek 
dowiaduje się a gńzety utżędawcj, że sosta. roz­
wiedziony.

Jeżeli taki m ałżonek Znajduje się przypadko­
wo w Cbinaeb lub Japaaji, nie dowiaduje się 
tan prędko u swoim rozw odzie. P o  pow rocie 
wszczyna próeea, ale to mu nie wiele pomaga 
bąd bawięm  stoi na stanowisku, że wezwana stro 
na nie zjawiła się w oznaczonym  terminie W są 
uzie, traci w obec togo wszelkie prawa.

Niemal wszystkie rozw ody Załatwia się  W dro­
dze listowej. Rzadko tylko kaudydaci rozwodu* 
wi sami przyjeżdżają do Juarez, które iresztą 
bardzo dba o rozrywki gości, posiada iiczue k a ­
syna gry, odbywają się tam walki byków , tak że 
petenci nie nudną się, czekając dzień dwa na 
zwolnienie % więzów małżeńskich. J&wcstją u- 
trzymania i opieki nad dziećm i sądy m ed yk ań - 
sklfe z zasady się pie zajmują, to już muszą mał­
żonkow ie załatwić między sobą.

Żadow olem  klienci, Tb najlepsza reklama dla 
pfsrćtóyshi rozw odow ego M eksyku. „T o  była naj­
piękniejsza chwila m ojego życia —  pisze wdzię­
czny ki i junt db sw ojego adwokata w Cucm ava 
ci. —  kiedy wćżoraj przy śniadaniu p o  otr/.j 
maniu poczty, mogłem pow iedzieć żon ie . A 
chciałem  ci jeszcze pow iedzieć, kochanie, żć mi 
zeszłego wtorku jeStesmy rozw iedzieni” . A le są 
tacy m ałżonkowie, którzy m e mają odwaga, tak 
oiw areie opow iedzieć żonie o rozwodzie- Nić- 
którzy znaleźli takie w yjście z tej przykrej sy­
tuacji, Ite posiali sw ojej żonie względnie m ężo- 
w. zaproszenie na swój drugi ślub, mający «ię 
odbyć w najbliższej przyszłości

Międzynarodowa koionja dla
młodzieży na wyspach 
Balearskich

Profesor Fester z Instytutu McmnŁer w  
Genewie urgamzuje międzynarodową kolon­
ię dla młodzieży w Ibiza na Balearach. W  
kolon,i tej będzie przebywać nątod8*** 
wszystkich możliwie narodowości w ciągu 
trzech miesięcy, na cztery zmiany w ciągu 
toku. W  ten sposób ma się przewinąć przez 
kolonję Ibiza Około 400 młoda,eńców i dzie­
wcząt, którzy będą dwa dni w tygodniu po­
święcać na pracę w ogrodach i na polach 
dWa dni na wypoczynek, dzień na naukę pod 
kierownictwem wykwalifikowanych pedago­
gów Zajęcia obejmować będą trzy godziny 
przed południem i fcrzy po południu Zajęciom 
sportowym poświęcona pozostanie dużn * 
dnia.

Autobusy • sleepingi
Cieszą się W U. S. A . dużem powodzeniem 

eo stwierdza fakt, iż eksploatują taką linję 
autobusową Pacifjc-Company na dystansie 
Dos Angeles— San Francisco wprowadziła o- 
beenie taką .samą komunikację między Lo» 
Angeles a Kanżas City. Autobusy sypialń* 
posiadają pięć przedziałów z pięcioma łóżka- 
mi w każdym przedziale. We dnie łóżka 5$ 
złożone i przedziały mają wygląd normalny. 
Dystans między Los Angeles a Kanzas City 
wynosi 2.170 km. i autobusy przebiegają go 
w 32 godziny. Cena zs przejazd wynosi 2ft 
dołhry plus 5 dolarów za łóżko
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INniekt antawy @ prawie mieonriklen
Izba Przem ysłowo . Handlowa w  Lodzi ko. 

n;unrku i e, iż wypowiedziała się praeciw projek- 
'htoii ustawy o  prawie m leczarskiem  w jej o- 
rón«m brzmieniu. Izba niie widzi powodów, go . 

^spoda*., które przemawiałyby za tak rygory, 
'^■cznemi przepisami w dziedzinie m leczarskiej, 
^'tasżcza, jeżeli zważy się, że 90 puoc. eksportu 
l,,«sUj a 60 proc ogó ln e j jego produkcji pozo. 
•laJ« pod opieką ustawową Państwowej Rady 
spółdzielczej wzgl. właściwych związków rewi. 
^Jnycb i spółdzielczych Central handlowych tnie. 
-arsłoch. U jęcie mlecza-ps-twa w rfimy przemysłu 
laAtby koncesjonowanego, musu triewątpliwie 

Wywołać pewne perturbacje w życiu gospodar 
CZeRJ. jak z wyżkę cen m leka i jego przetworów 
cr®z unieruchomić całjf szereg zakładów prze. 
^ 'ótczych , które W 4'9 proc. ogólnej produkcji 
Uspakajają rynek w ep  nętrzny. Pozatem oma. 
v ’Łna ustawa dałaby pewnej części zakładów 
hieczarskich stanowisko uprzywilejow ane, a w 
^hSbkwenci i dyk tow a ły by  one ceny podstawo- 

i niezbędnych jartykulów codziennego spo.

®  Uh słuszne wydjaje się w Izbie, aby uzależ­

nić powstanie zakładu mleczarskiego od  dopeł­
nienia pewnych warunków technicznych oraż 
aby prowadzić przepisy reglamentacyjne dla 
wywozu .przetworów tnlecznyćli, o  ty le  wszelkie 

postanowienia, hamujące powstanie zakładów  
mleczarskich, regulujące ceny W ek a  i  przyzna 
jące prawa wywozu przetworów mlecznych Wy­
łącznie mleczarniom, uważa Izba za  niewłaści. 
we i gospodarczo nieuzasadnione.

Zdaniem Izby wprowadzenie w życie przepi. 
sów projektowanej ustawy, które krępowałyby 
nadmiernie zarówno przerób mleka, jak  1 zbyt 
jeg o  przetworów, nie podniesie mleczarstwa z 
poziom u rzekom ego rzemiosła do zm odernizo­
wanego przemysłu, ani też nie wpłynie aa sto­
pień opłacalności produkcji mleka i hodowli by ­
dła, gdyż te osta nie czynniki Zależne są 'od cą. 
tego szeregu innych okoliczności, jak gospodar. 
czego uświadomienia rolnictwa, od cen bydła, 
•paszy i t. p.

Niezależnie od powy ższych uwag natury ogól- 
re j Izba zgłosiła jeszcze uwagi do pośzcżegól- 
itvch artykułów projektu.

000 -

^ piectw o w obronie
s*yth kontyngentów
J ^ to a źu h  ogranijbzenia, stosow ane -wobec k-upjiec- 
n 1 przy udzielaniu kontyngentów im portowych 

1 surowce w łókiennicze, skłoniły zainteresowane 
j, S^jyizacje handjtu w łókienniczego Łodzi do pod- 

energicznej) akcji w  te j sprawie. Szereg' zebu 
nń przedstawŁciidi kopiectwa w ysunął , zasada i- 
y postulat, atyy podział kontyngientów im porto- 

w  za'kries,je su row ców  włókienniczych -us- 
. ^teczniony zestaj. równom iernie d la  przemysłu 
, handjit. U przyw ilejow ane stanow isko przemys- 
. » kl-óry otrzym uje znaczną część kontyngientów 

’ P°rtowyeli na surowe® włókiennicze, jest, zdu- 
kupiectw a nieuzasadnione, gdyż utrudnia za- 

. Pattywanie się w  niektóre surow ce średniemu 
^^^hnem U ' przem ysłow i, który nie zakupuje tych 
r ykułów  b^pośrednio u zagranicznych impor+ę? 

kle pozostaje w  ścisłym  kontakcie z kupłue- 
łódzikiLęm. D latego też równom ierność przy* 

kon ty gen 1 ow ych jest, zdaniem kupiectwa, 
Z b ę d n a  dija umożliwienia całemu przem ysłow i 
cJ°nalnego zaopatrywania się w  im portowane 
®agr<uiicyjf su row ce i półfabrykaty.

^świadczenia o stanie rodzin­
nym w związku z ustawą 
0 podatku dochodowym

W  związku z  przepisem art. 27 ustawy o  paft- 
brow ym  podlatku dochodow ym  zezwalającym  na 

n'żenie stopy  podatkowej płatnikom, których do­
ba nie przeuracza 7.200 zł rów nie i posiadają- 

Utrzymaniu więcej niż jednego członka 
''Inri wbl(iz£ skarbowe żądają zaświadczeń 
.. ^  sam orządow ych lub policji stwierdzających 

‘  wiek człon ków  rodziny.
. 'W ąc pod uwagę koszty 1 trudności, związane 

,  ^skaniem . takich zaświadczeń, Izb.i Przemy- 
^ 'W o-H andtow a w  Lodzi poruszyła spraw ę tę 
tor ê rt’nlli Izby Skarbowej, która postanowiła 

by  urzędy skarbowe nie dom agały się 
- P ^ i u n y . K ,  zaświadczeń, o  ile w wypadkach 

Wy eh phatntk w chodzące w grę dane udo- 
za pom ocą przedłożenia księgi mtlduflko-

fgan’zatc|a domów 
e k s p o r t o w y c h

tir.

W związku z powyższem  sataOŁząd gosp odar­
czy przeprowadź* badania, mające na cetlp usta­
leń ie Listy ważniejszych artykułów, stanowiących
przedmiot w yw ozu uprawianego przez dotuy Wy­
w ozowe, form y organizacyjne tychże domów oraz 
ich gospodarczych podstaw i metod pracy. Ponad­
to samorząd gospodarczy zbada, jakie przyczyny 
Strukturalnego charakteru utrudniają działalność 
dcmóW -eicsp octowych, j>umniejśzając ich zdolność, 
konkurencyjną W stosunku do podobnych firm  
zagranicznych, oraz czy i w jakiej mierze ce low e 
byłoby nastawienie dom ów eksportow ych w kie­
runku zajęcia się eksportem drobnego i średniego 
przemysłu 1 rolnictwa.

fó nistertwo przemysłu 
m  W ę  ' r z ę c h

W najbliższym czasie -utworzone zo$lanie nas- 
kulck uchwały rady ministrów, ujętej w  s-peejal- 
ną ustawę odrębne uu iislerstw o dla spraw  prze­
mysłu W szystkie agendy, dotyczące przemysłu 
wyodrębnione będą z dotychczasow ego minister­
stwa handlu 1 przekazywanej nowemu resortow i 
gcspodarezenlu W ęgier Ministrom przemysłu 
mianowany zostanie przez regeala dotychczasow y 
podeekretui z stanu w  m orislersiwie handlu An­
toni -Pelnehazy Piastował oti dotychczas jako wi- 
cemicćislei staaow isko kierownika departamentu 
dla spraw przemysłu w ministerstwie handlu.

Dumpng gdańsk

Każdy nowoczesny 1 
zarząd miejski wal­
czy z hałasem uli­

cznym i  z jego | 
zgubnymi skutkami. 
Każdy powinien 
-przeprowadzić tę 
nasadę hygieny u . 

siebie samego, u 
swojej rodziny i oto­

czenia. Noście \

$ P
W Y P U K łE  O fiC y  ________

Nerwy W asze wypoczną!

tadajcie wyraźnie marki B E R S OJN, 
odrzucajcie naśladownictwa!

tSjyćh Wyprzedaży inwentarzowych w  ciągu roku.
W yprzedaże takie pow inny się odbyw ać w  koń- 

cft grodńta łub W s tycimi 11.

Pierze i puch

«U ł  ^ k u «  pracami około aktywizacji hilan- 
1“'- nulowego, -aktualne stało się także wyświet-

iko instruroen 
moKnaby wykorzystaći « i ako r i™ sekspansji r a y w o a o m 'i moanały wjio r! 

eksportowe, ułatwiając im rownocZisUtc 
1U tiki wbjkszcj! niż dotąd aktywności

Przem ysł, produkujący taśmy, koi-onki i gumy 
pcilw iązkow e, zaniepokojony jest pow ażnie silaą 
konkurencją jednej % iirm  gduusk ch, produtują- 
c\ch gumy pod wiązkowe. V\yroby lidańskje rzu­
cane są ostatnio na tynek polski po ceoąch 20— 
bU proc niższych, aniżeli w yroby :krajh\ve, 00 na­
daje konkurencji lej charakter zdecydow&aęgp 
dumpingu W zwuizuu z tom producenci nasi zw ró  
cjli się z odpowiednią interwencją do sfer  rządo­
wych. W edług opinji picducęntow  polskich, ceńy 
w yrobow  gdańskich na rynku polskim nie w y­
trzymują norm alnej kalkulacji i dlatego źród ło  jej 
przed stawi* się dość tejempiczo. Zwlaszraą po 
dewaluacja guldena gdańskiego sytuacja ta fatal­
nie odbić * lę  może ua produkcji polsk iego prze­
mysłu produkującego len artykuł.

Wyprzedarzę tylko raz do roku
3ak się dowiadujem y, organizacje, gospodarczfc 

podejmują akcję o  znowelizow am e przepisów  o  
wyprzedażach.

Zdaniom sfer kupeckich, zbyt częste wyprze­
daże, urządzane przez większe sklepy, wprowadza 
ją  chaos w handlu i są  tylko trykiem konkurencyj­
nym. Wobec tęgo kupcy żądają zakazania kilkakro

W ezerWcu rb. eksport pieiza i puchu zarów no 
W stanie oczyszczonym  jak i nieoczyszczonym  zna­
cznie się zmniejszył, a to z powodu braku zezw o­
leń na bezcłow y  w yw óz pierza w stanie n ieoczy ­
szczonym, jak również ze względu na brak zn- 
ii.leresowauia ze strony im porterów  zagranicznych 
Ponadto na zmniejszenie eksportu w płynęła i ta 
okóljczność. żó zagraniczne firm y nie dysponow a­
ły dostateczną ilością dewiz.

Podawan e terminów przy przy­
wozie towarów sezonowych

Często zdarzają się wypadki niowykupywania 
przez im porterów  pozwok-ń przyw ozu na t, zw. 
tow aiy  sezonowe. W  związku z tem centralna ko­
misja przywoaoYia zw róciła  się za pośrednictwem 
izb przem ysłow o-handlow ych do zainteresowanych 
kół gospodarczych, w zyw ając, by w  przyszłości 
w podaniach o  pozwolenie na przyw 'óz w  rubry­
ce „dodatkow e w yjaśnienia11 w skazyw ano termin, 
do którego p rzyw óz danego tow aru jest dla im­
portem  aktualny. Postępowanie takie ułatwia dal­
sze uśpi aw nienie techniki wydawania pozwoleń 
przywozu.

Odsetki od podatków od placów
Według obow iązujących przepisów  ustaw owy cii, 

wniesienie odw ołania od  wym-aru państw ow ego 
wzgl. bon umaili ego podatku od placów , nie w strzy 
rau e odow iązUiU zapłaty tych podatków w termi- 
r.ąch zakreślonych lemi przepisami. W razie w nie­
sienia odwołania kary za zwtokę przypadają o<l 
term inów płatności, a nie od daty otrzym anli 
pi zez płatników decyzji na odwołanie. Zaintereso­
wani zw rócili się w  pewnym wypadku do N. T 
A., zarzucając w ładzom  skarbowym  pobieranie zbyt 
w ygórow anych  odsćtek, względnie kar za zw lokę, 
które różują się  w  pojęciu skarbcweni aieco 09 
odsetek. N T. Ą. rozstrzygnął w sprawie L. Rej. 
85 P4i32 że w ładze skarb o we w  razie odroczenia 
płatności podatku n a  prośbę płatników, udzielone­
g o  bez zastrzeżeń, nie powinny pobierać od Za­
ległości kar za zw łokę, lecz niższe odsetkj za od­
roczenia

W m m  w m m  

Nowego Dziennika
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K L A V I O L „A p . Kowalski** 
usuwa bezpowrotnie O D C I S K I

W ls a d o r B O ś c i  z  k r a j u ,
FEiKJE s z k o l n e  n ie  b ę d ą  p r ze d ł u żo n e

Zi: źródeł miarodajnych w związku z wysunię- 
tem i w ostatnich dniach propozycjam i przedłu- 
żcniia feryj szkolnych, inform ują, iż żadne zmia­
ny v|/ podziale roku szkolnego nie będą już prze- 
p ios .adzone. Ministerstwo Oświaty ustaliło w r.
h. wryjątkowo długie ferje  letnie, trwające aż 10  
tygi»dui, tak, że o daiszej ich porolongacie nie 
rno.ie być mowy, i zajęcia w szkołach średnich 
i pow szechnych  rozpoczną się w przewidzianym 
ten  ciinie, tj. dn 3 września rb.

L O R  DO STRATO SFERY PRO F. P IC C A R D A  
N A S T Ą P I W  POLSCE

Ploof. P iccard nadesłał na ręce władz podzię- 
konMinia za doznane w Polsce przyjęcia.

Jiist już jednocześnie pewnem, że- znakomity 
uczcsny zdecydow ał się startować do 3-go lotu 
stratosferycznego na balonie polskiego wyrobu 
i kosnstirukcji. M iejscem  startu, który nastąpi 
p raw dopodobn ie na wiosnę 1936 r-, będzie Ja 
hłonma albo Warszawa. W brew pierw otnym  
przypuszczeniom , prócz p rof. Piccarda, weźmie 
udział w locie  jedynie jego asystent Tilgen 
Cam|if. Tilgen Campf przybędzie do Warszawy 
15 tym., gdyż weźm ie udział w m iędzynarodo­
wych zawodach balonow ych o pubar G ordon 
Bennieta jako p ilot jednego ze szwajcarskich 
ba lonów .
Z N O W U  K A T A ST R O F A  B U D O W LAN A  
W  W A R S ZA W IE

Oniegdaj, wydarzyła się w W arszawie ponow ­
nie kaitastrofa budowlana, która na szczęście nie 
pociągnęła  za sobą ofiar w ludziach. W ypadek 
wydałrzył się na ogrom nej posesji przy  ul. Tamka 
32/34 i Cichej Nr. 5, stanowiącej włastlość dr 
raed. Kazimierza Gotlieba. Posesja od  ulicy Tam 
ka znajdu je się na wzniesieniu i jest zabudowa­
na kom pleksem  budynków parterow ych, mie- 
szczą|:ych garaże i warsztaty m echaniczne. Mniej 
więcesj przed tygodniem  na części posesji od u- 
licy C ich ej, położonej niżej przystąpiono do k o ­
pania, fundam entów p od  nowy dom , który miał 
stanąjć obok  szczytow ej ściany budynku, m ie­
szczącego dziesięć garaży sam ochodowych.

O negdaj około godz. 11-tej zrana jeden  z ro ­
botn ików  zatrudnionych przy kopaniu funda- 
menlłów, A leksander Stawicki (Oświęcimska 4 ), 
sposllrzegł w szczytowej ścianie garażów głębo­
ką rysę, z której sypał się gruz. R obotn ik  zorjen- 
to wat się, iż podkopanie fundam entu nadwątliło 
najw idoczniej ścianę i budynkow i zagraża ru­
n ięcie. Nie tracąc czasu, Stawicki usunął bawią­
ce się nieopodal dzieci i krzykiem  zaalarmował 
k ierow ców  sam ochodowych, pracujących w ga- 
rażaciłi.

Nietmal w ostatnim m om encie zdołano usnnąć 
z najbardziej zagrożonego boku sam ochód pry­
watny, Nr. 16443, gdyż zaraz nastąpiła kata- 
strofa ...

Okjoło dziesięciu metrów kwadratow ych szczy- 
tow e j ściany oraz masy naruszonej ziem i runęły 
na posesję od ulicy Cichej, zasypując gruzem 
rozpotczętc prace pod budow ę now ego domu. 
Iluk {walącej się ściany i kłęby kurzu, jaki pod ­
niósł się z rumowiska, wywołał panikę wśród 
m ieszkańców sąsiednich piętrow ych domostw. 
Lokal&orzy, znajdujący się ciągle pod  wrażeniem 
niedawnych katastrof budowlanych, w panice 
porzucali swe mieszkania, wybiegając na ul. 
1 'amkg.

TRAGjICZN Y W Y PA D E K  K A JA K O W Y
Na jeziorze kolo wsi Świniary pod  G ostyni­

nem pdynęły jednoosobow ym  kajakiem  przeby­
wające na wakacjach dzieci urzędnika z W ar­
szaw y: 11-letni H enryk i 17-lctnia Anna Birko- 
wie. D»o kajaku podpłynął pu chwili kąpiący się 
W pobSiżu 17 letni L eopold  Miller, który wszedł 
d o  łódki. W pewnej chwili obciążony nadm ier­
nie kajjak, wywrócił się.

W ypadek spostrzegła z brzegu 33-letnia Pau­
lina R « 3sel. Wsiadła ona do stojącej w pobliżu 
łódki i  przy pom ocy długiej żerdai skierowała 
ją  w sironę tonących dzieci. Na środku jeziora 
Rossel wywróciła łódkę, wpadła do w ody i, nie 
um iejąc pływ ać, utonęła. Utonęli również H en­
ryk i Anna Birkowie. M iller ostatkiem sił d o ­
płynął do brzegu.

A N E G D O T Y .
PRZE CIN K I.

Popularny pisarz włoski, Gandolin redagował 
gazetę, finansowaną przez bogatych przemy- 
8’ owcow . Pewnego razu, jeńcu z właścicieli, k tó ­

ry miał wielkie ambicje puhlicyotyczne, ale 
mniejsze zdolności, przesiał mu artykuł z do­
piskiem: „Pisałem  artykuł w pospiechu, niech 
pan będzie taki grzeczny i doda wszędzie, gdzie 
są potrzebne, przecinki” .

Gandolm  czytał artykuł i perlisty pot wystą­
pił mu na czole. A le odesłać nie sposób. Z cięż- 
kiem westehieiem wziął p ioro do ręki i przeio- 
bil artykuł od porzątku do kouca. Posyłając dy­
rektorow i egzemplarz autorski dopisał uwagę: 
,.Na przyszłość proszę un tylko posiać przecin­
ki, resztę już ja wypełnię” .

N A M IA STK A  K O N IA
Sullivan, znakomity tragik angielski, gra! pe­

wnego razu (Ryszarda lll>  w teatrze ludowym  
londyńskim, Siuchacze z zapartym oddechem  
podziw iali mistrzowską grę bullivana. Podczas 
stawnej sceny: „konia, kom a, królestwo za ko7 
nia”  pewien dowcipniś z galerji zawołał: „ A  
czy me wystarczyłby panu osioł, panie Sulli- 
van?” .

—  Naturalnie —  odpow iedział tragik-zejdż 
pan prędko ua scenę.

NIE JEST KOM PETEN TN Y.
Prem jera operetki nieznauego kom pozytora 

W loży siedzi Emeryk Kalman, twórca „K sięż­
niczki Czardasza” . Przysłuchuje się ze zdziwie­
niom : jakieś znajome m elodje. P ow oli przeko­
nuje się, że większość motywow zapożyczona 
została od niego.

Na pauzie zjawia się trium fujący debjutant: 
Czy pan zadow olony mistrzu, jak się panu p o­
doba m oja operetka?

Panie kolegb —  powiada z uśmiechem Kai- 
dian —  sąd nad mojem i pracami zwykłem in­
nym pozostawiać.

To i ow o
Najorygiualn e,sze więzienie
posiada w Anglji miejscowość Warmwood, 
albowiem olbrzymia większość aresztantów 
odznacza się dążeniami i talentem artystycz­
nym. Zdarzyło się kiedyś, iż hospitantami 
„hotelu” w Warmwood zostało kilku malarzy 
i rzeźbiarzy, skazanych na kilka tygodni a- 
resztu za drobniejsze wykroczenia. Dyrek­
tor więzienia postanowił wyzyskać okazję i 
polecił więźniom wykonać prace malarskie 
i rzeźbiarskie nad “upiększeniem kaplicy wię 
ziennej i sali ogólnej. W  ten sposób więzie­
nie w Warmwood doszło do posiadania du­
żej galerji obrazów i rzeźb. Dyrektor, ama­
tor sztuk pięknych, stara się sam o przysła­
nie mu „klientów” artystów z fachu i powo­
łania, dzięki pracom, których zbiory dzieł 
sztuki w jednynem w swoim rodzaju więzie­
niu angielskiem powiększają się stale.

Wytrwały samobójca
Chcąc skończyć z życiem, p'ęćdaiesięcioletui fab­

rykant Rene Hublot zamieszkały w Neuilly w  o- 
kolicy Paryża postanow ił zabrać sję systematycz­
nie do dziieła. Korzystając z krótkiej nieobecności 
sw ojej żony, Hublot zamknął się w mieszkaniu 
i w yp ił najprzód litr benzyny. Po-tem wziiął brzy­
twę i poderżnął sobie gardło i żyły na rękach. 
Lecz widząc, że śmierć ciągle nie przychodzi, w y­
trw ały  samobójca z rozpaczy w yp ił za jednym za­
machem butelkę wódki, która dodała mu odw a-

N IE D ZIELA , 11 SIERPN IA 1935
K raków  (‘293.5) 8 30—9.20 Z W arszaw y: auflj’#  

poranna 9.20—11.00 Transmisja uroczystości „switf 
ta g ó r"  z Zakopanego (przez K raków  —  na w szp 
s lD e  rozgłośn ie): a) przyjazd i powitanie Paib* 
Prezydenta Rzplitej b) Msza św. połowa z  
niem ks Humpoli, kapelana przybocznego P;J,I? 
Prezydenta Rzplitej c) Przem ówienie gen. biyg-*- 
dy Andrzeja Galicy i )  Defilada górskich grup 
gj analnych; 1100— 11 05 Program  na dzień bież*- 
cy; 11.05— 11.57 Z W arszaw y: koncert Mulej 
PR. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego; 11 57— 12,;‘ 
Sygnał czasu Hejnał z w ieży marjackiej 12-0^*' 
12 20 Z W arszaw y: feljeton: „W  eu ropejska
dzielnicy K airu" w ygł. Roman Fajans; 12.20-'
14.00 Z W arszaw y: poranek muzyczny w wyk o**- 
PR, pod dyr Stan. Nawrota i Stanisław Jurzęb' 
ski (skrz.) 13 00 Z W ilna: Teatr W yobraźni n"' 
daje fragment z komcdji St. Trem beckiego pi, „Syf 
m arnotrawny”  w opr. Tadeusza Byrsk-iegn; 140° 
— 15.00 Godzina życzeń z płyt; 15.00—15.10 Poga­
danka z cyklu „Szanuj zdrow ie należycie”  P*" 
„R ola  słońca i w ody w pielęgnowaniu cery " wy'
glasza dir Frydery ka Ameisen; 15.10 15.22 PoiS'
kie pieśnj z płyt; 15.22—15.35 Pogadanka regj°' 
nalna: A. Zachc traki; „O  c o  Cajka z W alosik cCj 
pośli do praw a" w ygł. W ładysław  Hajnos; 15.5> 
— 15.45 Chwilka humoru z płyt; 15.45— 16.00 Z W al' 
SZawy: reportaż w iejski —  Janina K osow a 16-®*
  16 45 Z W arszaw y: koncert solistów  w  w yk
Emmy Szabrańskiej (śpiew1)  i Marji Barńwtrt 
(fort.) akomp. prof. L. Ursłeńn; 16.45—17 00 
W arszaw y: szkic liter.: „O  reportażu w  literatu­
rze" w ygł. J- E- Skiwski; 17 00— 18,09 Z W arsza­
w y: „D la naszych letnisk i uzdrow isk”  koncert 
W wyk, ork. Adama Furm ańskiego; 18 00— 18-1* 
Transm isja z Obozu L igi M orskiej i Kolonjalnćl 
nad Na roczą (przez W ilno) 18.15—1830 Z W'a razo­
w y : „Trochę humoru”    płyty; 18.35— 18 45 ,.CaD
Polska śpiewa” —  Koncert chóru góralskiego 
„E ch o  T atrzańskie" pod  kier. J. MŚ6trzyka — 
z Zakopanego; 18 45—19.00 Z Widma: „Na granicy 
łotewski ej” reportaż w ygł. Antoni Golub 1,0 w; 1909
—-19.10 Program  na dzień następny; 1910 19.2&
Koncert reklamowy*; 1925— 19.50 Recital śpiew*' 
czy Kamy Norskiej, akomp. Irena Bro&sównT 
1950— 20.00 Z W arszaw y: „W  aticae policyjnem 
Chicago" feljeitom w ygł. Aleksander J anta-Po]czyś' 
ski; 2000—20.45 Transm isja fragmentu „Sw ie1*
g ó r ”  z Zakopanego; 20.45 .21.00 Z W arszaw y4
w yjątki z pdsm J Piłsudskiego i dz. w ieczorqv; 
21.00—21.30 Z Warszawy*, koncert w  w yk J. L®' 
fol da (fort.) J. Kamińskiego (skrz.) i M. N eute' 
cha (w iol.) 2130— 22.00 Ze L w ow a : ,(Na w esołe] 
fal-i lw ow sk iej”  22.00—22.15 W iadom ości sporty  
w e ze wszystkich stacji polskich; 2220— 2305 * 
Gdyni i W arszaw y: Nasza Marynarka gra 23W 
—23.30 Benny Goodman gra... ''płyty);

W a rszaw a ' (1339.3) 8.30-19.10 p. Kraków, 19-23 
Audycja Olimpijska, 19.50— 23.05 p K raków. .

K atow ice (3958) 8.30—15.10 p. K raków, 15-33 
 23.05 p K raków,

L w ów  (377.4) 8.30—23.05 p. K raków.
Ł ódź (224) 8 .3 0 -23 30  p. K raków.
W iedeń (506.8) 11.45 Koncert sym foniczny, 12-SJ 

Muzyka popularna, 15.30 Muzyka kameralna, 20 ' “ 
Festjal salzburski, 22.35 Muzyka popnlarna.

Rzym (420.8) 20 10 Audycja włosko-węgiersk*’ 
21.30 Komedja G B. Shawa, 22.00 Koncert synd^ 
iriczny.

Budapeszt (550.5) 12-30 Koncert ork. operoW®ł>
17.00 Muzyka cygańska, 20.10 Muzyka jaz*»'V*' 
2145 Koncert radjoork. 23.00 Muzyka cyg a ń sk ą

gi do dalszych w yczynów . Następnie wyjął 
w er z szafy i strzelił sobie trzykrotnie w gła _
i w piersi, raniąc się jednakow oż tylko niezł'-'®*.
nie. W reszcie zrozpaczony' kandydat do śtntel-fj
postanow ił użyć prym ityw nego środka, by P ° .  
być się żyda. W szedł do kuchni i powiesił sl® 
sznurze ód bielizny. Tym razem już lekarz 
slatował śmerć.

SENSACYJNA U CIECZK A W IĘ ŹN IA  
T rofim  H odunko skazany przez sąd okręgo­

wy w Równem  za zabójstwo na 15 lat więzienia 
i odbywający karę w więzieniu rówieńskiem, sta­
nął ponow nie przed sądem za usiłowanie uciecz­
ki. W tym celu przewieziono go do Sarn, gdzie 
odpow iadał przed sesją wyjazdową rówieńskie­
go sądu okręgow ego. Po rozprawie H odunko 
przewieziony został spowrotem  do R ównego i 
odprow adzony pod eskortą policjanta do wię­

zienia. Jakkolw iek więzień skuty był k a jd a n ^  
mi z innym współwięźniem , udało mu się jńz 
samej bram ie więziennej w niewytłumacz* * 
sposób wysunąć rękę spod łańcuchów. HoduJ*»" 
niespodziewanie dla eskorty rzucił się do U®1® 
ki. P olicjant oddał za uciekającym  strzał, 
chybił. Zbieg korzystając z ciem ności, ZIU A. 
labiryncie pobliskich uliczek. W drożono n a tf 
miast pościg, który dotychczas pozostał beZ 
zultatu.
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SIERPIEŃ Wschód słońca j
4 g 6 m

Zachód słońca

■  I 18 g 51 m

NIEDZIELĄ 12 Ab 5695

Inwalidzi wojenni złożyli hołd 
Marszałkowi Piłsudskiemu

W czora j rozpoczął *ię w K rakow ie Z jazd  De- 
legatów Ogniw, O rganizacyjnych Związku In. 
wal idów W ojennych  R P , W  godzinach rannych 
ćeleąaci ruszyli pochodem  na W awel, gdzie w 
krypcie św. Leonarda złożyli hołd M arszalkowi 
Piłsudskiemu.

Skolei odbyło się uroczyste otwarcie Zjazdu 
w sali D om u 'K atolick iego. N a otwarcie przybył 

W ojew od a  Raczkiewicz, w icewojewoda W alicki 
i radca Stańkowiski, płk. Pi-otrowski, sekretarz 
prezydium miasta, Oraz liczni reprezentanci 
władz.

Popołudniu inwalidzi brali udział w sypaniu 
kopca na Sowińcu. W  dniu dzisiejszym  toczyć 
s>ę będą obrady.

Izba Przemysłowo-Handlowa 
w Krakowie
W sprawie scalenia podatku od niektórych 

artykułów.
O dbyło się konstytucyjne posiedzenie K om i­

sji P odatkow ej Iahy przem yslowąhandlowej w 
Krakowie p od  przew odnictw em  wiceprezesa I- 
zby Kuhna, W obecilości prezesa inż. B rzozow ­

s k ie g o  i wiceprezesa inż. Skarżeńskiego. K om i­
sja ukonstytuowała się, w ybierając przewodni*' 
czącym p. Tadeusza Epsteiria, a-żastępcą prze­
wodniczącego p. Eugenjusza Jakubowskiego.

Przedm iotem  obrad K om isji byty przedewszy- 
8lkiem  sprawy scalenia podatku obrotow ego od 
niektórych artykułów. Kom isja uchwaliła w ypo­
wiedzieć się za scaleniem podatku obrotow ego 
od artykułów kołon jalnych , zarówno im porto­
wanych, jak  i przetwarzanych i wytwarzanych 
w krajn, przyczem  podatek byłby pobierany od  
**npOrtera wraz z ciem, a od artykułów przemy 
słowych u producenta, przy potrąceniu przy ar- 
4 kałach przem ysłowych scalonego podatkn od

Duży zjazd do Krakowa na 11 i 12 Im .

|M * a t  ■___ ■ _____ ! f

Rabka, w sierpniu.. 

W  chwili, gdy m iljony Żydów  chyliły w żałob- 
r « n  skupieniu czoła i opłakiwały tragedję na- 
Sz)rch praojców  i zburzenie symbolu i ostoi dli- 
chowej całego narodu żydowskiego —  Świątyni 
Jerozolimskiej i u nas na kolonji Żydow skiego 
Gimnazjum w Rabce zaszło coś niepowszednie- 
S°, niezwykłego- Przerwano nagle gry i zabawy, 
ucichły wesołe okrzyki i śmiechy- Rumiane 
R*Cza ,które jeszcze kilka chwil przedtem były 
'ozjaśn ion e i wesołe —  nagle się zasępiły.

Zebraliśmy &ię na glos hejnału alarm owego 
A<*ól masztu ze sztandarem niebiesko - białym, 
{‘W iew ającym  przy lekkim podmuchu wiatru. 
Rozległy się słowa ukochanego kierownika ko- 
M i .  prof. Szmulewicza, zapowiadające żałobę, 
■'Hakszew! Rega szel sztika”  („B aczność! Mi 
1 ttta m ilczenia” ). Staliśmy wyprężeni jak stru.
*  posępni, żałobni.

Raport zakończył się jak  zwykle odśpiewa. 
r iftifa hymnu kolon ijnego „LamoJedet”  i biali 
°Wskiej „Tecbezakny” . R ozległy się glosy ko- 

n'cndy. Poszczególne grupy, po przedefilowaniu 
ptztfd kierownictwem, z inicjatorką i twórczy- 
JjA Raszej kolonji, drogą M amusią kolonijną, p- 

'^oprową na czele —  udały się na polanę- Tam

Na dzień 11 sierpnia przewidziany jest 
przyjazd do Krakowa 12-tu pociągów popu­
larnych z uczestnikami na sypanie kopca 
na Sowińcu, oraz złożenia hołdu ś. p. Mar­
szałkowi Józefowi Piłsudskiemu w krypcie 
na Wawelu.

Najliczniejsza jest pielgrzymka organizo­
wana przez Województwo Kieleckie, przy­
jeżdżająca trzema pociągami po 1500 osób.

Następnie przybywa do Krakowa pociąg 
popularny z Katowic 1000 uczestników, z 
Włocławka około 600, z Lidy około 450, z 
Białowieży około 500, z Łodzi około 600 
osób.

Dalej pociąg z Jasła wiozący 600 uczestni 
ków, z Rzeszowa 400, z Dębicy 700 oraz z 
Bielska 500, w sumie zatem przybywa do 
Krakowa około 10.000 osób.

Ponadto dnia 12 sierpn ia  p rz y b y w a ją  dc 
K ra k ow a  dw a p o c ią g i z  gru pam i reg jon a ln e  
m i, k tó re  b ra ły  czy n n y  udzia ł w  w id ow is­
k ach  i im p rezach  org a n izow a n y ch  w  ra ­
m ach  „Ś w ię ta  G ó r”  w  Zakopanem .

U czestn icy  w  liczb ie  ok o ło  1100 o sób  u da­
dzą  się na Sow in iec w  ce lu  sypan ia  kopca , 
zaś w  god z in a ch  p op o łu d n iow ych  od ja d ą  do 
W ieliczk i na zw iedzanie salin.

W  dniu n astępn ym  tj. 13 bm . złożą  hołd 
śp . M a rsza łk om  P iłsudsk iem u  na W aw elu , 
a następnie od ja d ą  pociąg iem  d o  K ró lew s­
k ie j H u ty , ce lem  zw iedzenia  ta m te jszy ch  fa  
b ry k  i hut.

P o  p ow rocie  d o  K ra k ow a  roz jeżd ża ją  się 
w  god zin ach  w ieczorn ych  d o  sw ych  m ie jsc  
zam ieszkania.

Wywiad z rab nem Ostrowskim
(D okończen ie ze sir. 4 ).

jednakże rabin Ostrowski jako przedstawiciel 
Mizrachi w W a a l Haleumi zakomunikował o- 
odrazu, że podpis złożony na preliminarzu um o­
wy nie obowiązuje go do ostatecznego przyjęcia 
ugody we wszystkich jego  punktach.

Jeśli chodzi jednak o samą kwestję uznania 
wychowania robotniczego jako jednego z prą 
dów w szkolnictwie palesly liskiem, to sprawa ta 
przesądzona została w prawodastwie szkolndn 
opracowanem dla Palestyny na ló-tem  K ongre­
su  w Zurychu. Jako jeden z warunków uznano 
wtedy przejęcie szkolnictwa robotniczego przez 
iśneset Israel. Srczegóhiie M izrachi, dom agają­
cy się stanowczo przyznania szkolnictwu mizra. 
elastycznemu szerokiej autonomji w ramach 
szkolnictwa należącego do Kneset Israel, nie 
może się sprzeciwiać uznaniu w tej samej for- 
mie innego prądu wychowąęzego, Z  tą chwilą 
towTern podcięlibyśmy gałąź, na któreŁ siedzimy.

Ostatnie pytanie nasze dotyczyło w idoków  u- 
tworzenia szerokiej koalicji na K ongresie ię-ym . 
Kabin O strowski oświadczył w  te] sprawie:

—  Jedyna droga dla utrzymania całości O rga­
nizacji jest koalicyjna Egzekutywa, złożona z

zużj^tej ilości surowca im portow anego.
Również w sprawie scalenia podatku od mąki 

Kom isja uchwaliła ustosunkować się pozytywnie, 
przyczem  scalenie winno następować w mły-

wszystkich ugrupowań. Luksus ten —  stworze, 
rna rządów opartych tylko na jednem ugrupo­
waniu —  jest dla nas absolutnie niemożliwy do 
przyjęcia. Organizacja Sjońska może odnieść 
jukces w golusie tylko na zasadzie koalicji. Je­
dnakże podstawowym warunkiem powodzenia- 
koalicji jest zawarcie wstępnego porozumienia , 
kióreby Umożliwiło zgodną i harmonijną pracę 
przyszłej Egzekutywy koalicyjnej. A .

liach przy przem iale; dla drobnych młynów, 
nieprowadzącyeh ksiąg, uznała Kom isja, w obec 
niem ożności ścisłej kontroli, wprow adzenie ry­
czałtowej opłaty w m iejsce podatku, jako jed y ­
ną możliwą form ę.

Natomiast w kw estji podatku od  mięsa i prze­
tw orów  mięsnych, Kom isja uznała, że scalenie 
by łoby  niecelowem  ze względu na trudność kon ­
troli nad pokątnym  ubojem  i na zbyt znaczne 
rozpiętości wartości zwierząt rzeźnych (sezo­
nowe, lokalne i, inne).

Nadto załatwiła Kom isja niektóre bieżące 
sprawy drobniejsze przekazane przez plenum I- 
zby.

Wp sy na Wyższe Studjurn 
Handlowe w Krakowie

Na w ydziały : ogólnohandlow y, tow aroznaw cza 
eksportow y, gospodarki sam orządow ej, pcd.igugicz 
ny (rachunkow ości handlowej i  tow aroznaw czo- 
g togra ficzn y ), orjentalny i  skarb ow o-celtiy  rozpo­
czną się 2 września. D o  wpisu w  charakterze stu­
denta przedłożyć należy św iadectw o szkoły  śred­
niej ogólno-ksztalcącej, dow ód uregulow ania sto­
sunku do służby w ojsk ow ej ora z  3  nJenaklejone 
fotografje. ,

gdzie stale uwijali się starsi i młodzi z piłką w 
ręku, zabawiając się ochoczo —  teraz było cicho, 
a płonące pochodnie zapowiadały zbliżającą się 
uroczystość żałobną.

W edle przyjętego od szeregu lat zwyczaju, 
usiedliśmy na przewróconych ławkach. Języki 
ognia syczały żałośnie, uginając się pokutniczo 
pod naporem harców wiatru. Jeden z uczestni. 
ków, I^Jatan począł m ówić. Gl0 s jego drżał ze 
wzruszenia. Niejednemu zabłysły Izy w oczach. 
Niejednemu przechodziły przez ekrąn wyobra- 
źni widma zburzonitj świątyni, ciemiężonych 
praojców.

P rof. Szmulewicz mówił nam o tragedji i o mar- 
tyrolog ji naszych przodków, m ów ił o potędze na. 
rodu żydowskiego. Słowa, jego tchnęły smutkiem 
żałością —- a zarazem nadzieją, ufnością w  siły 
żywotne naszego narodu. Żyjetmy obecnie w 
(•kresie Trzeciej Świątyni. Świątynią tą jest o- 
chadzająca się i z gruzów. jak  feniks powstają­
ca O jczyzna w  Erec. Ognie pochodni zwolna 
gasły, unosząc się, to  opadając w konwulsyjpych 
podrygach.

W tem  zawodzić poczęły gmętne, żałosne tony 
tienów. M im ow oli wyrywa się z piersi głębokie 
We3ltcbn:enie. P o  śpmwnem odczytaniu pierw- 
szych zdań, zaintonowaliśm y pieśń psalmową 
„A l naharot Hawel”  —  „N ad rzekami B abiło. 
nu” . P łynęły w powietrzu słowa tej p ięknej, a

pełnej tragizmu pieśni. A rjeh  R eissm an w raz 
z siostrą zanucili kilka m elodyj palestyńskich, od 
powiadających powadze chwili.

W okół panowała cisza, ciemność. W tem bły­
snął w powietrzu ognik. K tóż w ie! M oże to 
światło, które tak nagle przerwało mono-toimość
i.roku i ciszy, —  zawiera w Sobie pewien sym­
bol. Żydzi do głębi serca odczuwają swą niedolę, 
jeśli proklamują żałobę, jest ona szczerą, wie!- 
1 ą, bezwzględną. Jednak nie w olno nam trwać 
w smutku i przygnębieniu. Jesteśm y-pełni mło. 
.zieńczych sił, mocy -— chętni czynu i działania- 

Budujemy O jczyznę w E rec, budujem y trzecią 
świątynię. U fam y, że zadanie dziejowe, które na­
łożono na nas, ml dzież żydowską, wypełnimy!

Na kolon ji naszej wychowani jesteśmy w  
kulcie dla naszej tradycji narodowej —  n ‘ e dzłw 
więc, że taj< głęboko odczuliśm y potężną trage­
dię narodową, jaką było zburzenie świątyń! je. 
rozohm skiej. Hymnem nadziei „H at& w ą" zak0ń 
czyła się uroczystość żałobna- W  zupełnej d s zy 
rozeszli się uczestnicy i uczestniczki do swych 
pokoi. Starsi czytali jeszcze przy blasku świec 
„E jch a ”  w całości. Światła poczęły gasnąć. K 
l°n ja  pograżtła się we śnie-

Leopold  RosWtal. 

» i i i  Ki- gj.mn. hebr. w K rakow ie
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Sad Salomonowy w  Abisynjl
R osy jsk i p ow ieściop isa rz  P. N . K rasn ow , k tó ­

rego  tw órczość  je st znana w przek ład ach  całej 
L u rop ic , w ydal n iedaw n o c iek aw e opow iad an ie  
tlla m łodzieży  p. t. „M a n ty k ". „M a n ty k " cieszy  
r-uj w ielk iem  p ow od zen iem  n iety lko w śród  nno- 
uziezy , ale i w śród dorosły ch , bitnym  m agnesem  
jest w tym  w ypadku  sam tem at; AU isyuja n o ­
w oczesna —  t. j. p o  w o jn ie  św iatow ej.

Jest to ciągle jeszcze  kraina b ib lijn a , stare 
życie  p a rt ja ic iia ln e , średn iow ieczn a  p o b o żn o ść , 
m ora ln ość  i praw o, w o jo w n iczo ść , cn oty  ry ce r ­
skie i bezpraw ia  w daw nych  starych turm ach , 
k lo ce  n ieou iączn ie  zrośn ięte  są z psych oiu g ją  
u g o  ludu, ży ją cego  p o d  p iou ow em i niem al p io -  
im euiam i slonea.

K rasuow  op isu je  m iędzy inueini scenę ahi- 
sjiisisiego sąUu p a irja ren a iu ego  —  sądu m e we- 
uiug p isanej litery  praw a, lecz  weuiug praw a 
u n y cza jow cgo , sp raw ied liw ości i w ew nętrznego 
przek onania  sęu ziów -m ędreów .

P o d o b n y  sąil ba lom on a  o ju su je  rów n ież ua- 
oczn y  świadek. A lessandro bapelli.

W ystępuje w tym  w ypadku znany Ras A iuia , 
boh ater  r p o lity k , p rzyp om in a jący  postać  War- 
wieka bhaekspeara, „tw ó rca  k ro low  ', o jc ie c  n ie ­
szczęśliw ego negusa L id ji Jasu. bapelir  ba rd zo  
ezęsto op ow iad a  o jeg o  rozum ie , od w ad ze , ty- 
cerskoscr i zd o ln ościa ch  dyp lom a ty czn y ch , w y­
raża jąc się o  nun z peinein  uznaniem , szacu n ­
kiem , często  naw et z entuzjazm em  bez w zglę­
du na los, k tóry  z p o tężn eg o  Kasa uezynu raz 
sojusznika W łoch , a raz ich  za cię tego  w roga. Kas 
A iu la  spraw ow ał sądy p u b liczn ie , pou  goleni 
n iebem , p o d o b n ie , jak  L u d w ik  bw ięty, k ró l tran- 
cliski, lub H en ryk  P tasznik  w „L o h e n g rm ie ”  
—  w cien iu  stu letn iego drzew a św iętego, nie 
dębu lecz  „s ik o m o r y " .

i\a w akaudzie zn a jd u je  się bardzo  c iężk i wy. 
padek : Z  p o k o ju  sypia lnego w pew nym  dom u 
sk radziono  p ien iądze . W stęp do tego p o k o ju  
m ieli ty lk o  dw aj słudzy, oba j znani ze sw ej u cz­
ciw ości. P ró cz  n ich  nikt m e m ogi się dostać do 
p o k o ju , pon iew aż z ulicy m e b y io  ani drzw i ani 
ek ićn , ty lko jed n a  wąska szczelina , k tórą  „u ie  
przecisn ąłby  się naw et sza k a l". Ś ledztw o w yka­
za ło, że z łod z ie jem  m oże b y ć  jed yn ie  jed en  ze 
służących. A le  k tó ry ?  O baj zaklinają  się, że są 
n iew inni, w zyw ając za św iadków  w szystkie ar­
chan ioły  i an ioły, i zaklin a jąc się charak tery , 
stycziicm i slow aini; „u m rzy j m ój cesarzu, o ile 
k ła m ię". O baj zasługują na zaufanie , a p om im o

tego pew ne jest p rzecież , że jed en  z n ich  p ie ­
niądze ukradł.

Kas A lu la  jest w k ło p o c ie . Jego sława n ieom y l­
nego i sp raw ied liw ego  sędziego p od d a n a  jest 
c iężk ie j p io b ie . L o  zrob ić , auy m e u u icw in n ić  
w innego i nie stać się ... „ (lo s icd n ią  p rzyczyną 
w ieczuego  kalectw a mew ..m e g o ?  (W" A b isyu ji 
kradziez z w łam aniem  nuczc się straszliw ym  
sposon cu i —  u cięciem  p raw ej ręki.J Sprytny 
iias ra iu je  swą sławę, odstępu ją c  w du w od spe­
cja ln ego  uznania ro ię  p rzew od n iczą ceg o  sądu 
U osw iauczouciuu starcow i „szu m ow i ' H esla bel- 
lasie. S iarzcc zaządai od  obu  p od e jrza u y ch  o 
kradzicz  przysięg i, ale m c to nie p om o g ło . W o­
b e c  tego rozk azu je  w ezw ać kala.

—  Z. a pro w adźcie obu  do  p o k o ju  syp ia ln ego, 
z k tórego  z iod z ie j ukradł p ien iądze. U uaj n iech  
wysuną rękę przez szczelinę, k tóręd y  nie p rze ­
ślizgnie się naw et szakal.

P ow ied z ia n o  zro b io n o . Przyszedł kat. O baj 
słudzy w ysunęli przez szczelinę ręce. „bzurn" 
zbliza się i rnowi g rob ow y m  głosem ;

—  K acie, u inij rękę z ło d z ie jo w i;
Jedna z rąk b łysk aw iczn ie  co iu ę ła  się, A  d ru ­

gą „ s z u m ' uacisnąt, k rzykn ąw szy : „O to  nie- 
w in n y ".

Lzy uie jest to sąd ba iou iou a  lub scena z 
,.K sięg i k ro lo w " !

—  r \  roby  się sla lo , gdyby oba j co lu ę li rę ce ?  
—  pyta ł p o le m  Sapeili. „o z u m  ' odop w iedziat z 
uciuteehem :

—  Luz, zn aczyłoby  lo , ze a lbo oba j są n ie ­
w inni, albo ze K og m e zyczy  sob ie , aby grzesz­
nika sądził cz łow iek , ze ebee karę sam w ykon ać.

—  A  gdyby ze strachu n iew inny pierw szy c o ­
fnął rękę?

—  N ie, lakby się siae m e m ogło  —  pow iedzia ł 
z g łębok ie in  p rzek on a n iem  „szu m ".

—  D la czeg o?
—  D latego  ze z łod z ie jow i, k iedy  usłyszy ro z ­

kaz, dany katow i, p rze lec i, jak  błyskaw ica , m yśl: 
„A c h , utną mi rę k ę " . A le  n iew inny m yśli w o l­
n ie j; ,,L o  będ zie , jeś li kat przez p om yłk ę  u t­
nie rękę m n ie ? "

—  L zy różn ica  jest w idoczn a ?
—  D osta ieczn a , abym  midi zupełną p ew n ość.
Ot, co  za w spaniali p sy ch o lo g o w ie .
—  A le n ieprzy jem n ą chw ilę  przezyl n iew inny, 

k iedy  czul, ze ktoś chw yta go za rękę.
—  T ak , ale em w iększą radość nual potem  —  

od p ow ied zia ł z uśm iechem  „s zu m ".

Największa kasa m d $ m  świata
Z Nowego Yorku donoszą: W pobliżu

Tort Kno\ trwają od miesięcy gorączkowe 
prace nad ukończeniem olbrzymiej kasy- 
twierdzy, w której mają być przechowywa­
no skarby USA. Niema w tern nic przesad­
nego, że kasę tę nazywają fortecą, ponie­
waż olbrzymie podziemia, wyżłobione w ska 
le w zupełności zasługują na tę nazwę. Bę­
dzie to największa skarbnica państwowa na 
swiecie.

Ponieważ skarbnicę tę wybudowano w 
skalach- trzeba było już od wtelu miesięcy 
zapomoeą dynamitu rozszerzać przestrzeń 
na te pomieszczenia przeznaczoną. W ten spo 
sob uzyskane groty, obmurowano żelazo-be- 
tonem i stalowemi pancerzami. Niema chy­
ba siły ludzkiej, która potrafiłaby się wed­
rzeć między te ściany skalne, granitowe, be­
tonowe i stalowe. Wozy pancerne, pod stra­
żą oddziałów karabinów maszynowych, prze 
wiozą sztaby złota do Port Knox. Eskortę, 
prócz policji i wojska, stanowić będą rów­
nież samoloty.

Ameryka posiada 40 proc. rezerw złota 
całego świata. Zamknie ona w tym nowym 
skarbcu taką ilość złota, jakiej nie zawiera 
żaden inny skarbiec świata. Wartość tego 
zapasu będzie astronomiczną cyfrą o dzie­
sięciu zerach.

Matematyk amerykański mr. Shardel za­
dał sobie trud, by przez odpowiednie przyk-

i_~y udostępnić tatkom pojęcie ogromu tej 
sumy.

Uuyby z tych sztab złota chciano wytło­
czyć monety, trzebahy 1(2 lat, aby je poli­
czył jeden człowiek, uie przerywający tej 
pracy ani w dzień ani w nocy. W ten spo­
sób me potrafiłby tej pracy dokonać źaaen 
człowiek, gdyby ją rozpoczął nawet z dniem 
urodzenia, udyoy się znalazł bandyta, który 
potrafiłby wtargnąć do skarbca, musiałby
340.000 razy napeinic złotem worek, taki, 
jaki przeciętny człowiek zdoła unieść, aby 
zabrać wszystko, co się tam znajduej.

Więcej interesujące niż dokładne tego ro­
dzaju, are naiwne obliczenia, będą następu­
jące porównania, ilustrujące ogrom zawar­
tego tam kapitału. Oto wystarczyłby on, a- 
by ośmiu miljonom rodzin wybudować za 
te pieniądze pojedyncze domkt. Po pokryciu 
kosztów budowy tych will, wystarczyłoby 
jeszcze, aby zapewnić wspomnianym ośmiu 
miljonom rodzin beztroskie utrzymanie —  
przez 14 miesięcy.

Gdyby się z tego złota poczęło fabryko­
wać hełmy, to możnaby niemi obdarzyć żoł­
nierzy, stojących w czwórkach od Rzymu 
do Bagdadu. Kapitał ten wystarczyłby, aby 
wszystkie ulice Europy pokryć marmurem. 
Dentyści mogliby z tego złota zrobić każde­
mu mieszkańcowi świata po dwa zęby. Gdy­
by je zużyto na obrączki, to każda kobieta

c M v a

zaopatrzone w słynny sączek 
z waty „ S O K O L l N A “

Wyrób fabryki imtk „SOKOŁ** w Warszawie 

Aparat mierzący śmiech
Cyrk Bellevue w Manchesterze wprowa­

dził inowację: aparat do mierzenia śmiechu. 
Aparat ten składa się z mikrofonu, przed 
którym „klient" stę śmieje, i z wzmacniacza 
połączonego z samopiszący aparatem reje­
stracyjnym. Aparat wyznacza na taśmie pa­
pieru krzywą śmiechu. Rzecz prosta, iż ino- 
wacja spotkała się z uznaniem publiczności 
i napędza sporo pieniędzy do kieszeni pomy­
słowego wynalazcy.

II. K O L O N  JA  N A D M O R S K A  R . T. S. 
■ JU T R ZE N K O  W  K A R W J I. K orzystając ze 
wspaniałej pogody słonecznej organizuje Sekćja 
Turystyczna »J U T R Z £ N K I«  IV  j V turnus pa 
znacznie zniżonych cenach. Zgłoszenia przyjtutt. 
je i inform acyj udziela H E N R Y K  B E T T E R , 
K R A K O W S K A  49, m .5 . lei. 129-33 do dnia 
t2 bm. W yjazd  na. IV turnus nastąpi dnia 1 5 -gJ 
b. m. ąóSąk

IU OBÓZ MORSKI NA HELU ZW  AB? 
SZKÓL ŚREDN. „P R ZY SZŁ O ŚĆ  -  IIE A T ID 1 
przyjmuje zgłoszenia na d w u t y g o d n i o w y  po­
byt od 15 VIII. W ygodne pomieszczenia w  kam­
for! ow ej w illi „Iren a" kuchnia rytualna ceńy 
znacznie z n i ż o n e .  Inform acji udziela sekretur- 
jat przy ul M i k o ł a j s k i e j  6 od godz. 7—0. 
Przy lislow nych zapytaniach należy załączyć zna­
czek na odpowiedź. ŻSiD

DYWANY, CERATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM, DIETLA 45

Zadajcie wszędzie 
Nowego Dziennika
w wieku odpowiednim do małżeństwa, 0& 
mieszkanek wysp Fidżi do Eskimosek, otr*y 
małaby po ośm takich obrączek.

Oczywiście budowa takiego skarbca wyma 
ga znacznych kosztów, ale w porównaniu * 
wielkością tych skalnych podziemi są OOC 
stosunkowo nie wielkie, dzięki warunkom 
oąo apfeązsąoico m bsotuA/ń ?Ap3 uiAittOUdJ 
ło pół miljona dolarów.
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Polska waluta w  Gdańsku
Warszawa, 10. 8 . P A T . W  Dzienniku Ustaw 

R P. nr. 59 z dnia 10  sierpnia rb. ukazało się 
p od  poz. 385 rozporządzenie ministra skarbu 
7 dnia 9-go sierpnia rb. o pobieraniu cel przez 
Urzędy celne w biletach Banku Polskiego i p o l­
skich m onetach zdawkow ych oraz o uchyleniu 
rozporządzenia ministra skarbu z dn. 18 lipca rb. 
"w sprawie ostatecznej odprawy celnej przy­
w ozow ej i odprawy warunkowej przyw ozow ej to 
Warów dostawianych do urzędów celnych p o ło ­
żonych w okręgu dyrekcji ceł w Gdańsku. R oz ­

porządzenie to zostało wydane w związku z doj­
ściem do porozum ienia m iędzy Polską a W olncm  
Miastem Gdańskiem. W edług par. 1 rozporzą­
dzenia „w e  wszystkich urzędach celnych, p o ło ­
żonych ma polskim obszarze celnym cło pobiera 
się w biletach Banku Polskiego i polskich m o­
netach zdaw kow ych". R ozporządzenie weszło 
w życie z dniem ogłoszenia z m ocą obow ią­
zującą od  9-go sierpnia rb. Jednocześnie stra­
ciło m oc obowiązującą wspomniane rozporzą­
dzenie min. skarbu z dnia 18-go lipca r. b.

Uspokojenie w Tulenie i Breicie
Paryż, 10 . 8. P A T . W iadom ości jakie nade­

szły z T ul o nu, brzmią zupełnie uspakajająco. 
Dzień w czorajszy minął bez incydentów. W yj­
c i e  robotn ików  z  arsenału odbyło się również 
W zupełnym  spokoju . W kołach robotniczych, 
jak zapewnia korespondent Havasa, można zau­
ważyć reakcję przeciw  wczorajszym  wypadkom , 
która wyraziła się m. in. w wysianiu do prefek ­
ta m orskiego delegacji w celu wykazania, iż ogół 
robotników  nie pragnie, by utożsamiano go z pe- 
Wnemi elem entami rewolucyjnem i. Mer miasta 
polecił rozlepiać afisze, wzywające do zacho- 
Wania spokoju  i do unikania zgrom adzeń ulicz­
nych. Na m ocy decyzji władz śledczych w ypu­
szczono z aresztu 33 osoby zamieszane we w czo­
rajszych zajściach. Zatrzymano natomiast w w ię­
żen iu  40 m anifestantów, którzy w krótce staną 
Przed sądem. Pom iędzy zatrzymanymi w w ię­
zieniu znajduje się trzech cudzoziem ców . W  B re­
m ie panował spokój. D ochodzenia, przeprow a­
dzone przez władze śledcze, pozw oliły  na wy­
świetlenie roli, jaką odegrał aresztowany w czo­
raj Niem iec, Okazuje się, że ów N iem iec o ie  
Łrał udziału w m anifestacji. Śledztwo wykazało 
również, że nie m iał on. bynajm niej sztyletu, 
jakim miał rzekom o grozie policjantom , a tylko 
dinto, służące do pracy. Z drugiej strony oka­
zało się, że sekretarz generalny syndykatu uni­
tarnego podburzał zgrom adzonych robotników . 
S tw ierdzon o również, że kilku kom unistów przy 
M y c h  z Paryża, podburzało do manifestacji.

Dochodzenie w sprawie 
Winowajców

Paryż, 10. 8 . P A T . Havas donosi: D och odze­
nie stwierdziło, że incydenty w Breście i Tulo-

nie są potępiane przez syndykaty robotnicze, 
zajścia te były wywołane przez męty, które prze­
dostały się do robotników  w arsenale. Straż w 
arsenale nie atakowała na bagnety, nie k iero­
wano przeciw manifestantom ani w Tulonie ani 
nigdzie Senegalczyków. Z 89 aresztowanych tyl­
ko 12 osób miało ponad 20 lat. W inow ajcy roz­
ruchów będą ukarani w drodze sądowej, a nie­
którzy administracyjnie.

Manifestacja antyfaszystowska 
we Francji

Paryż. 10. 8. PAT. „Echo du Nord” dono­
si, że w Lens odbędzie się w dniu 15 bm. wiel 
ka manifestacja antyfaszystowska. W  mani 
festacji tej wezmą udział wezwani przez 
front ludowy radny miasta Paryża prof. 
Rivet, b. premjer Daladier, deputowany so­
cjalistyczny Evrard, deputowany komunis­
tyczny Duclos, b. minister Frot, sekretarz 
generalny konfederacii generalnej pracy 
Jouhau* i inni.

Zjazd Prefektów

Zwłoki na Żabim Mnichu
Zakopane. 10. 8. PAT. Znany przewodnik 

Andrzej Wawrytko - Krzeptowski, chodząc 
Pc górach znalazł pod Żabią Lalką na Ża- 
Ptni Mnichu zwłoki w stanie zupełnego roz­
kładu, bez głowy i odnóży.

Szczegółowe badanie stwierdziło, że są to 
Zwłoki zaginionego jeszcze 6 lipca br. ś. p. 
Stanisława Jawgiela, Polaka, obywatela lite 
Wskiego, liczącego około 40 lat, Jak stwier­
dzono, śp. Jawgiel, wspinając się na Żabie­
go Mnicha spadł z wysokości 150 m. w prze­
paść skutkiem odpadnięcia od skały, naco 
Wskazuje w miejscu odpadnięcia zwisająca 
do dnia dzisiejszego lina.

T e l e f o n e m  z  W a r s z a w y
-— W  Swej podróży po Europie Rabindra- 

nat Tagore odwiedzi również Warszawę.
—  Roczny bilans Żyrardowa zamknął się 

nadwyżką wynoszącą 1,200.000 zł.
Fpowodu nowego rozporządzenia Mini­

sterstwa Opieki Społecznej o ulgach przy 
Spłacie zaległości z tytułu wkładek ubezpie­
czeniowych, ubezpieczalnie otrzymały nakaz 
Wstrzymania egzekucyj składek objętych ul 
gami.

—  Związek młodzieży „Wici” ogłosi! ko­
munikat, potępiający zachowanie się b. pos­
łów z Wyzwolenia i zapowiadający jednocze 
śnie, że w najbliższym czasie powołani do 
tsjgo reprezentanci określą stanowisko ru­
chu młodzieży wiejskiej po ostatnim rozła­
ż ę  w ruchu ludowym.

Paryż. 10. 8. PAT. Premjer Laval na zwo 
łanem dziś specjalnie zebraniu prefektów 
wszystkich departamentów udzielił im wyja 
śnień w sprawie stosowania dekretów w po­
szczególnych departamentach, w szczególno 
ści w sprawie tych dekretów, które mają na 
celu obniżenie kosztów utrzymania. Koła po 
lityczne podkreślają, że tego rodzaju zjazd 
prefektów został zwołany po raz pierwszy w 
dziejach Trzeciej Republiki.
"■!! BgBBBgBBBBBBgBBBBBBBS
Niemcy prostują...

Berlin. 10. 8. PAT. Niemieckie biuro infor
macyjne zamieszcza wyjaśnienia w związku 
z sensacyjnemi wiadomościami, jakie ukaza 
ły się na łamach dzienników wiedeńskich. 
Dzienniki te m. in. twierdziły, że b. przywód 
ca Jungdeutschen Orden Mahraun został w 
bestjalski sposób zamordowany. Niemieckie 
biuro informacyjne stwierdza, że Mahraun 
jest zupełnie zdrów i prowadzi interesy swej 
firmy wydawniczej w Berlinie.

Według innych pogłosek zamieszczonych 
przez dzienniki wiedeńskie, feldmarszałek v. 1 
Mackenzen zmuszony był pod groźbą rewol­
werów do złożenia honorowego członkostwa 
Stahllielmu i napisania znanej deklaracji.

W związku z tem a.djutantura feldmar­
szałka stwierdza iż wiadomości dzienników 
zagranicznych w tej sprawie są całkowicie 
zmyślone

Strejk załóg okrętowych 
zakończony

Paryż. 10. r. PAT. Strajk załóg okrętów
transatlantyckich został zakończony. Paro­
wiec „Champlain” „Lafayette” i „Ćolombie” 
odpłynęły wczoraj z Hawru.

Katastrofy w Japonji
ITokjo. 10 8. PAT. Wczoraj rano około 60

łodzi rybackich z 200 rybakami na pokładzie 
uniesionych zostało przez burzę na pełne mo 
rze na północ od Formozy. Większość z nich

W Lublinie pominięto ludność 
żydowską w akcji wyborczej

Lublin, io . 8. (Ż A T ) K lub żydowskiego blo. 
ku gospodarczego rady m iejsk ie j Lublina prze­
siał na ręce przewodniczącego rady m iejsk ie j i
prezydenta m. L u blin a  oraz generalnego sekre­
tariatu BB . w W arszaw ie protest przeciw ko te- 
mu, że podczas czynności przygotow aw czych  do 
w yb orów  do ciai ustaw odaw czych  ca łk ow icie  

pom inięto lu dn ość żydow ską. A n i w ok ręgow ej 
k om isji w yborczej ani w żądnych 82 kom isjach  
obw od ow ych  rbe został pow ołany ani jeden Żyd . 
N atom iast do zgrom adzenia ok ręgow ego  z rą- 
rcienia rady n iie isk ic j na 29  delegatów  w ęs/Jo 
zaledwie trzech Ż\ dów , aczkolw iek  ludność żv. 
duwska w L ublin ie  stanowi 40  proc. P rotest tęp 
jtst obszern ie  u m otyw ow any i w skazu je  na 
sprzeczność tego rodza ju  stanu rzeczy  z obow i.j- 
żu jącym i przepisam i k on sty tu cji i dotychczas:?, 
wym i tradycjam i.

Zaległe odwołania od wymiarów 
ppdatkowych

Warszawa. 10. 8. (Sin.)' Centralne władze 
skarbowe stwierdziły wysoce niezadawąlają 
cy stan ilościowy zaległych odwołań od wy­
miarów podatkowych. Ministerstwo Skarbu 
zakreśliło jako nieprzekraczalny termin 32- 
to miesięczny do rozstrzygnięcia odwołania 
licząc od daty jego wniesienia. W  tym celu 
wydamy został specjalny okólnik przez wice­
ministra skarbu do prezesów Izb Skarbo­
wych oraz przewodniczących komi3yj odwo­
ławczych,

Akcje Anglo-Palestine Bank 
na giełdzie londyńskiej

Londyn. 10. 8. (ŻAT) Na giełdzie londyń­
skiej ukazały się wczoraj nowe akcje „Anglo 
Palestine Bank” emitowane w sumie 2,50 
tyś. funtów o oprocentowaniu 4 od sta. —  
Kurs akcji jednofuntowej zanotowano od 
20 szylingów do 21.6 szył.

0  wznowienie „J iiiscke 
Rundschau1

Berlin. 10. 8 . (ŻAT) Między przywódca­
mi sjonistycznymi, a odnośnymi władzami 
rozpoczęły się rokowania w sprawie zezwole 
nia na wznowienie wydawnictwa „Jiidische 
Rundschau” jeszcze przed X IX  Kongresem. 
Jak wiadomo, pismo to zawieszone zostało 
na okres trzech miesięcy.

Przed konferencją 
trzech mocarstw

Londyn. 10. 8 . PAT. Agencja Reutera do­
nosi, iż stanowisko jakie Wielka Brytanja 
zajmie w czasie konferencji trzech mo­
carstw, poświęconych zatargowi włosko-abi 
syńskiemu, zostało określone przed wyjaz­
dem Baldwina na urlop. Nie należy jednak 
sądzić, aby Wielka Brytanja występowała z 
jakimś planem ściśle określonym.

Osobliwy fetyszyzm
W iedeń, 10 . 8. PAT. Dziennik „D ie Stqnde“  

donosi z Linzu, że na interwencję radcy stanu 
Kim m ela ścięto drzewo, o które w dniu 13 lip ­
ca rozbił się sam ochód kanclerza Schuschnigga. 
Zarządzenie to wydano celem położenia kresu 
skandalicznym rzeczom , które się tam działy- 
Wszyscy przechodnie uważali za swój obow ią­
zek -wyryć na drzewie swe nazwisko, zaś bar­
dziej przedsiębiorczy osobnicy sprzedawali m a­
łe kawałki kory, zdartej z drzewa po cenie dó 
30 szylingów, jako pamiątki tego wypadku

prawie toru, 13-tu robotników zostało 
zdołano uratować lecz 17 łodzi z 60-ma ry- J tych na miejscu a 26 odniosło rany.

bakami przepadło bez wieści.
Seul. 10, 8. PAT. W  pobliżu miejscowość! 

Fukufu w Korei pociąg pasafterslei wpadł na 
grupę 100 robotników, pracujących przy na

zabi
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Krw aw a rewolta w Tulonie
Polesia I wolsko oblegat dzielnica robotnicza

Fary i. 9. 8. PAT, Wczoraj w nocy Tulon 
był ponownie widownią krwawych rozru­
chów, które, jak donoszą dzienniki paryskie 
swemi rozmiarami i ostrością znacznie prze­
wyższyły dotychczasowe wypadki, jakie mia 
ły miejsce w dniach ostatnich w Tulonie i 
Brescie. W  ciągu kilkunastu godzin, t. j. 
mniej więcej od godz. 11-tej wiecz. do godz 
"3 rano miasto było terenem

prawdziwej walki rewolucyjnej.

Ulice znajdowały się pod obstrzałem og­
nia rewolwerowego i karabinowego.

Faktyczne zajścia rozpoczęły się w czwar 
tek o godz. 15-tej, tj. w tym czasie, gdy w 
Brescie odbywał się pogrzeb zabitego robot 
nika. Hasło do'■rozruchów dali robotnicy za­
kładów pyrotechnicznych, którzy w liczbie 
2000 porzucili pracę, udając się pochodem 
do miasta W kilka godzin później dołączyli 
się do nich robotnicy arsenału morskiego, 
którzy również porzucili pracę na zńaK soli­
darności z robotnikami w Brescie. Grupy ro 
Lotników, które poczęły się gromadzić na 
placach zaczęły atakować gwardję ruchomą. 
Widok zgromadzonych oddziałów policji i 
gwardji ruchomej wyraźnie podniecał mani­
festantów. Z tłumu

obrzucano szeregi gwardji kamie­
niami, butelkami, wyłamywano 
bruk, dla zdobycia materjału do 
walk, coraz częściej poczęły pa­

dać strzały rewolwerowe.

Konna gwardja ruchoma kilkakrotnie 
szarżowała. O godz. 8 wiecz. naliczono już 
22 rannych. Miasto przedstawiało obraz zni­
szczenia. W czasie rozruchów doszło kilka­
krotnie do grabieży. Szereg sklepów żywno­
ściowych, konfekcyjnych, magazynów z bi- 
żuterją oraz wiele kawiarń i kinoteatrów 
zniszczono i zdemolowano. Grupa młodych 
ludzi zdemolowała i zniszczyła redakcję ,.Ue 
Petit Va;r” . Przy zdobywaniu ogrodu miejs­
kiego, gdzie schroniły sie liczne grupy mani­
festantów, policja napotkała na zdecydowa­
ny opór. Wywiązała się prawdziwa walka, 
■ipdnakże rozruchy przybrały najbardziej 
krwawy charakter około godz. 9-tej wieczo- 
jem, gdy władze bezpieczeństwa, rozprasza­
jąc manifestantów, wkroc.zvły na teren sta­
rego miasta, w dzielnicy robotniczej. Tutai 
rozgorzała prawdziwa walka uliczna. Ze 
wszystkich okien i dachów poczęły padać na 
odd.zia.lv gwardji ruchomej kamienie, szkło, 
wszystko co mogło służyć do zaatakowania. 
Przybywało rannych. Ludność poczęła usta­
wiać wzdłuż ulic barykady. _ aby przeszko­
dzić posuwaniu sie oddziałów i z okien i z 
harvkad coraz cześciei padały strzały. Wal­
ka toczyła sie w kompletnych ciemnościach, 
gdyż rewolucjoniści poniszczyli wszystkie la 
tarnie. W czasie tego zdobywania dzielnicy 
robotniczej został ciężko ranny inspektor 
policji.. Zdobywanie dzielnicy robotniczej 
trwała kilka godzin. Ponieważ oddziały kon­
ne nie mogły działać na skutek zagrodzenia 
dróg, dzielnicę te otoczono i zażądano pomo­
cy wojska. Do akcji przystąpiły dwa bataljo

ny strzelców senegalskich i kompanja strzel 
ców morskich. O godz. 2-ej nad ranem wła­
dze bezpieczeństwa zażądały od władz woj­
skowych szeregu reflektorów, któremi oś­
wietlono ulice, a zwałszcza dachy domów, 
gdzie ukrywali się atakujący manifestanci.

Rewolucjoniści starali się również kilkakro­
tnie opanować pocztę, oraz dworzec kolejo­
wy. Ataki te odparto, jednakże p jcztę, dwo­
rzec oraz gazownię, elektrownię i prefektu­
rę morską otoczono oddziałami strzelców se­
negalskich.

Sytuacja w Tulonie
Paryż, 9. 8. PA T. W  arsenale morskim i in­

nych warsztatach Tulonu pod jęto dziś pracę nor 
malnie o godz. 7 rano, jakkolw iek do południa 
nie wydarzyły się żadne incydenty, szereg kup 
ców  zamknął swe sklepy w obawie dalszych zajść 
w godzinach popołudniow ych, jakie mogą m ieć 
miejsce przy wyjściu robotników  z warsztatów.

Do Tulonu przybyły dalsze liczne oddziały gwar- 
dji ruchom ej, jak również artylerja, stacjonow a­
na w garnizonie Drauguignan. K onne oddziały 
gwardji ruchom ej patrolują ulice miasta. O d­
działy strzelców senegalskich w  dalszym oiągu 

egą inslytucyj rządowych i użyteczności pu- 
j.ic/itiej.

Straszna bilans rozruchów
Paryż, 9. 8. FA T. Bilans rozruchów  w Tulonie 

przedstawia się jak następuje: zabito 2-ch mani- 
festantów: Józefa Liraud i Henryka E rcoli. L i­
czbę rannych trudno jest ustalić. W edług donie­
sień prasy około 20 0 06Ób ludności cywilnej od ­
niosło rany. Trzech rannych znajduje się w cię 
żkim stanie. W edług komunikatu urzędowego

wśród władz bezpieczeństwa odnieśli rany dwaj 
inspektorow ie, 7-miu żołnierzy oraz 10 polic jan ­
tów. W ładze dokonały szeregu aresztowań. A re­
sztowano około 08 osób, z czego 18 p o d  za­
rzutem aktów gwałtu w  stosunku do przedsta­
w icieli władz bezpieczeństwa, 24 zaś za n iep o­
słuszeństwo w obec po lic ji.

Ponowna próba demonstracyj
w  Brescie

Paryż, 9. 8. PA T. W  Breście w dniu dzisiej­
szym robotnicy podjęli pracę normalnie. D o ­
tychczas nie zanotowano żadnych incydentów. 
Mimo, że organizacje zawodowe wezwały w czo­
raj robotników arsenału m orskiego do spokojne­
go manifestowania swej żałoby spowodu pogrze­
bu zabitego towarzysza, to jednak późnym  w ie­
czorem  Brest był widownią rozruchów kom uni­

stycznych. M anifestanci śpiewając M iędzynaro­
dówkę, starali się okołu godz. 9-ej w yw ołać w ię­
ksze rozruchy, jednakże energiczna akcja władz 
zamiary te uniemożliwiła. M anifestanci natknę­
li się na szarżę konnej gwardji ruchom ej. Jeden 
robotnik  został ciężko ranny. O koło p ó łn ocy  w 
mieście zapanował spokój,

Banki amerykańskie nie dala 
kredytów Włochom

Sdrzucono nawet 6 - mięt. kredytu
Londyn. 9. 8. PAT. Wielkie wrażenie wy­

wołała w Londynie wiadomość, jakoby ban­
ki amerykańskie odmówiły Włochom kredy­
tów na zakup bawełny. Ze strony włoskiej 
zamierzone być miało zakupienie około pół 
miljona beli bawełny, przyczem importerzy 
włoscy żądali kredytu rocznego. Gdy im te­
go odmówiono, importerzy włoscy zniżyli 
swe żądania do kredytów 6 miesięcznych, 
ale dyvekcja banku dla eksportu i importu

w Waszyngtonie, finansująca tego rodzaju 
zakupy odrzucić miała nawet żądanie 6-mie 
sięcznego kredytu, wysuwając jako argu­
ment, że wobec włoskich przygotowań do 
wojny udzielenie kredytów na okres 6-mie- 
sięczny byłoby niewskazane, albowiem oka­
zać się może, iż firmy amerykańskie nie bę­
dą w stanie zlikwidować swych należności 
od przędzalników włoskich w ciągu tych 6 
miesięcy.

Wyryki przeciw komun stom 
w N emezech

Berlin, 9. 8. PA T. Sąd ławniczy w Berlinie 
wydał dziś wyrok przeciw 9 komunistom z K ilo- 
nji, oskarżonym o rozpowszechnienie ulotek an­
typaństwowych. Trzech z pośród nich, w tem

A n gielsM an cu sk ie  rokowania morskie
Londyn, 9. 8. PA T. Do Londynu pow róci! z 

Paryża szef sekcji planów rozbudowy floty  ad­
miralicji brytyjskiej kpt. Dankswerte, który p ro ­
wadził w Paryżu nieobow iązujące rozm owy z 
przedstawicielami marynarki francuskiej na te ­
mat podjęcia w Londynie form alnych rokowań 
m orskich anglo-frani uskich. Misja kpt. Danks-

wertsa, który był zresztą jednym  z głównych eks­
pertów brytyjskich przy zawieraniu porozum ie­
nia m orskiego z Niemcami, uwieńczona być mia. 
la pow odzeniem  i spodziewają się, iż rokowania 
morskie pom iędzy Francją i W. Bjjytanją roz­
poczną się w Londynie w październiku.

jedna kobieta, skazanych zostało na kary do 3 ch 
lat więzienia, 1 v /tz *as 1 ra roku do 6
miesięcy Więzienia.

Pożar, który trwał cały dz eś
Lód 9. 8. PA ■ ■ i, mach ranny! it- 

w miej r i. im : i > łask iego, w .
bu ch ł p 1 ■' slrora ln e  ru;.-
m iary.

Trw 1
Io Sto 11 .: 11 ■ 
chała • r. P iz\ czyny wybuchli
pożaru chw ilow o nieusialono.

r straw5! oko- 
a miejsce! zje-

Berlin. 9. 8. PA T. W e W rocław iu wybuch! W 
piątek groźny pożar w frb ry ce  w yrobów  kon op­
nych. Pożar rozszerzył się szybko i pochłoną! 
większą część składów i urządzeń fabrycznych, 
tak, że produkcja została całkow icie wstrzynian#*
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* 0 WR0 X P. WOJEWODY DO KRAKOWA
^ojewoda krakowski, Wl. Raczkiewicz, po­

wrócił w piątek, 9 bm. z Warszawy.

ARESZTU ZAMIAST DWÓCH LAT  
* 1«ZIENIA

tor) Przed są de ui krakowskim  toczyła się swe- 
czasu rozprawa przeciw  Józefow i Szymań- 

^ e m u , poborcy  111 Urzędu Skarbowego w K ia-
■ ^ ł e .  Został on zasądzony na dwa lata wiązie- 
*̂a» za nadużycie obow iązków  urzędowych.
. ^ a skutek skargi apelacyjnej obrony odbyła 

wczoraj rozprawa przed Sądem. A pelacyjnym  
I /Krakowie. Tym razem  trybunał zmienił wyrok 
• h18 U ncji i, zmieniwszy kw alifikację czynu, za- 

J  Szymańskiego na jeden  rok  aresztu, 
trybunałow i przew odniczył sa. dr. Gniewosz. 

skąrżał prok . dr. Gónthner. Bronił adw. dr.
■ lrschenbaum.

*^ W a w a  b ó j k a  n a  u l . g r o d z k ie j

(°r) Wczoraj rano ułica Grodzka była widow­
nią krwawej awantury. Na ile  niewyjaśnionych 
s*rązie okoliczności napadnięty został 30-letni 
t .Ojciech Wiatrak, ślusarz, przez niejakiego 

1 j^Zaka i pokłuty nożem.
Kannego przeniesiono na IV  Kom isarjat PP., 

j  ̂ wezwano pogotow ie ratunkowe. Po udzie- 
i iiU P*erW8zej pom ocy odw ieziono ofiarę na- 
P4<lu do szpitala.

JlCHWAŁE WŁAMANIE PRZY UL. 
s t a r o w iś l n e j

Do mieszkania Abrahama Gerstuera, zam. 
ut* Starowiślnej 50, zakradli się wlamywa- 

Ści .l , wyw“ ywszy drzwi łomem, ograbili wła- 
het.l0la‘ Łupem złodziei padł srebrny kandela- 
Jr*K lichtarze srebrne, świecznik srebrny,
tem 6^°l°we oraz złoty pierścionek z brylan- 

• Szkoda wynosi 1046 zł.

WYBIŁ DZIURĘ W GŁOWIE
dzv SJ u' ‘ Kalwaryjskiej powstała bójka mię- 
4 w, *abislawem Razowskim z  W oli D uchackiej 

alcntym  Dziurą- bez stałego miejsca zam ie­
nił *|Ia" ^  czasie bó jk i Dziura uderzył przeciw- 
lJc/f w głow ę, raniąc go poważnie. Ran-

opatrzyło pogotow ie  ratunkowe,

DZIECKO POD BOISKIEM 
,>a*AKKABP’

Przechodząca nocy onegdajszej obok  bo- 
**ała' ł* M Anna Zaręba, wyrobnica, usly- 
kojj P*acz dziecka. Gdy rozglądnęła się po o- 
c ł 0 Ĉ " Zauwazyla pod  parkanem placząCe dzie- 

liczące około  dw óch lat. Dzie- 
dano do żłóbka m iejskiego.

RABKA
H iU pon ulgowy dla 1 osoby na wszystkie miejsca

do

k in a  j u t r z e n k a *
Ważny u* dzień 1 1 . VIII. b r.

*(» ekranie
i m i t a c j a  ż y c i a

P . Prezydent i i i l i t e j  przybędzie
i© Krakow a

W  nadchodzącą niedzielę p. Prezydent p rof. 
M ościcki bawił będzie w Zakopanem , gdzie przy­
glądał się będzie im prezom  przygotowanym  na 

Tydzień G ór“ . Z Zakopanego p. Prezydent uda 
się do M oście, do Fabryki Związków Azotowych. 
Po krótkim  pobycie w M ościcach, p. Prezydent 
przybędzie do Krakowa. Przyjazd Zwierzchnika

państwa do Krakowa spodziewany jest na pon ie­
działek 12  bm. P. Prezydent w czasie swego po­
bytu w Krakow ie zamieszka na Zamku. W zwią­
zku z zapowiedzianym  pobytem  p Prezydenta 
w K rakow ie wstrzymane zostało zwiedzanie zam 
ku wawelskiego na czas od 9 do 14 bm. Z K ra­
kowa p. Prezydent uda się do Wisły,

M

Rozporządzenie wykonawcze ministerstwa 
spraw wewnętrznych z 23 maja 1931 r. przewi­
duje w paragrafie 6-tym prawo zastosowania u- 
proszczeń m eldunkowych, uchwalonych przez 
poszczególne gminy. Z zastrzeżenia tego skorzy­
stała obecnie Warszawa. Jak się dowiadujem y, 
nad sprawą tą zastanawiano się również w Kra­
kowie. Opracowany został przez władzę m iejskie 
odpow iedni projekt, który przewiduje między 
intiemi uproszczenie form alności m eldunkowych 
przy przeprowadzce z jednego mieszkania na

drugie w obrębie miasta. M eldowanie będzie się 
w takim wypadku odbywało przy pom ocy dwóch 
kartek, a których wyszczególnione zostąną na­
zwiska wszystkich członków  rodziny. Uproszczę 
niu ulegnie również m eldowanie osób bawiących 
krótki czas w mieście.

Projekt zawierający powyższe zmiany przed­
stawiony został przed miesiącem do zatwierdze­
nia władzom w ojewódzkim , k tóre do tej pory 
nie udzieliły, jeszcze swej aprobaty.

tełnokomtortowy 
Hotel - Feusjonat
U r e w  Ej W ic s b in u n n b w s ]

z własnym parkiem i olbrzymią plażą — otoczoną 
żywopłotem. Pokoje z ciepłą i zimną wodą. Kąpiele 
słnneczno-powietue z natryskam . Garaże, wykwin­

tna rytualna kuchnia Kiegerów dawniej Janina 
telefon 278

9 \ V l A ‘K ‘ W e J  8  b  A  W  V .

H A Y A  P U D E R
i D fc . 0  ,...1 . ' K ^ r -  M

CALriCAKY PRZEZ POWAGI LEKARSKI!
D L A  E D R O W I A  D Z I E C I
CO NABYCIA WE WSZYSTKICH APTf KACH > DCDŁIIEUJACU

iv&iiili.itfOYV^iU 21. r NOfccĄTAJA 12.

Z a s t a n ó w  s - ę
dobrze zanim

oddasz do na­

p ra w y  s w o ją  

m a s z y n ę  do

p is a n ia  la b  

r a c h o w a n ia

Prawdziwą rękojmię piecezyjnej 
i trwałej naprawy dają

w y t  fnls kwalifikowani)
sity factinw^ Z je d n o c z i-  

i t f c h  U a tS K la iś ^

U iM  3 M SŁBS
K r a k ó w ,  J a n a  I I  (róg Marka) 

lei. 109-05

G S M N A Z J i J M  . y T A R B U T * '
a. p r a w a m i s z k ó l  p a k s tw ó w y c h
w Brześciu n/ŁS, ul. Zygmuntowska 7U, 

p o s z u k u j e
n a tH z y c ie ta  ć w ic ze ń  c ie le s n y m i
zpełnetuiiiwaiiiihac.aiui. zgto.-jzcn a natychmiastowe

u Y K ń k t d A

Małżeństwa! Żydowskiego kandydata do małżeństwa 
znajdzie się szy uko i pewnie za pośrednictw em pisma 
„Ł11E J lI iK S C H E  U E 1 K I I X S 2 E 1 T U K « “  

P r a g  X IX ., S o b o r s b a  fci S . £ .  R .
Rozpowszechnione w kraju i zagranicą. Prospekt wy­
syła s e po otrzymaniu międzynarodowego znaczka 
(ua odpowiedź), za najnowszy numer okazowy (lipiec) 

nadesłać 2 znaczki międzynarodowe.

R A C U J  I P O O A f  l i ę & B I E R A J
łf

o  oszczędności sltlodoj w Powszechnym Bonku 
Związkowym na książeczki wktodowe imienne 
lub t na ok a z ic ie la  gwarantujące b ez*  
w z g I ą £ n  q v ł a { e m n l c ą  w k ł a d u .  

. . ..  Wkłady ptafne na kożde żądam® lob za 
V  ł  wypowiedzeniem w centrali I oddziałach Opro-

centowonie o d . 5 % t d o  , 6 }/2 %  rocznie.
V, -WW*"- . .. —

S W I Z E C M lI Y  B a M K Ł W A Z K O W Y  W  P O L I C E  1 .A
1 Warszawa, Lwów, Bielsko,N Cieszyn, Drohobycz, Gdynia, Przemyśl 

Stanisławów, Tomów.

FIRMA MAK LOWEN- 
STEIN SKŁAD MASZYN 
BIUROWYCH KRAKÓW 
ZWIERZYNIECKA 1 1 , 
telefon 162-50, zamienia 
stare inszyny d0 pisania 
na nowe, na bardzo ko­
rzystnych warunkach.

K RAW ATY najtaniej — 
największy wybór pole-ca 
W ytwórnia Krawatów — 
„K toś11, Kraków, Rynek 
L. 9 (Pasaż Bielaka).

Ruiny starożytnego miasta 
ninduskśego

Odkryte w M obeujo-D aro ruiny starożytnego 
iniaota liinduskiego wykazały, że budownictwu 
lego miasta opierało się na zasadach, które zb li­
żone są do zasad współczesnego budownictwa.

Wśród ruin miasta, pochodzącego z przed 5000 
lat przed Chr., widać wspaniale blok i dom ów, 
ciągnących się wzdłuż szerokich ulic. Dom y te 
postailaiy urządzenia sanitarne. Łaźnie publicz­
ne przypom inały najbardziej nowocześnie urzą­
dzone łaźnie współczesne.

Przy budow ie dom ów  używano wypalanych 
cegieł, o wymiarach, zbliżonych do cegły, uży­
wanej w dzisiejszych czasach. Akyrcdukty, łaź­
nie, kąpiele publiczne itp. budowano przy uży- 
cju łupku bitum icznego, odpow iadającego dzi­
siejszemu asfaltowi. Publiczne łaźnie posiadąły 
m onum entalne schody, oddzielne p ok o je  i urzą­
dzenia techniczne do zmiany wody w basenach.

O wysokim poziom ie budownictw a świadczą 
rów nież olbrzym ie spichrze, podzielone na k o ­
m ory dla różnych gatunków ziarna.

Znaleziono szczątki posągów kobiet i męż­
czyzn, stanowiących rzadko spotykane w sta­
rożytnych indjach okazy rzeźby.

Ludność M obenjo-D aro umiała doskonale p o ­
siłkować się metalami, zwłaszcza miedzią, oraz 
kamieniem przy konstrukcji przyrządów i na­
rzędzi. Używali wagi ze skalą, jak również wagi 
wahadłowej z miedzi.

Pism o, ryte na kamieniach, wykazuje p od o ­
bieństwo do pisma, odkrytego wśród ruin, od ­
kopanych w Peru.

Za jedno „T “ 7 miesięcy
więżenia

W małern uiem ieckiem  miasteczku Loęrrąch 
wydrukowano ua pierwszej stronie wielkiem i li­
teram i zwykłe w teraźniejszych N iem czech p o ­
zdrow ienie: „H c il H itler".

N ieszczęście chciało, ze zecer przez pom yłkę 
dodał na końcu  pierw szego z dwu wyrazów nie­
potrzebną literę „ t " .  N ikt tego nie spostrzegł 
i wyszło pismo z napisem „H eilt H itłerl“  (L ecz­
cie H itlera).

W ładze niem ieckie dopatrzyły się w tern ja­
kiejś obraźliw ej iron ji. Aresztowano nieszczęsne­
go. zecera i skazano go na siedem m iesięcy w ię­
zienia.

Pejygo^ć z d ro w ia -‘karb lo duży 
.CH LA" wiecznie Ci p o stu źy  '

O U A l/ /
Gum..?
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|  W olne posady |

I ANNĘ intelisr. skromną, 
do dwóch 10 letnich chłop­
czyków. władającą języ- 
I, em hebr. ewent.. forte­
pian, na siatą posadę po- 
s u  kuję. — Zgłoszenia % 

podaniem kwalifikacji i 
wysokość h o n o r a r iu m  
przesłać na adres*. Cho* 
n ów  1. Skrytka poczi. 167

Posad poiidM g
DAM 500 Zł za w ysią­
kania posady biurowe] 
w Krakowie. Zgłoszenia 
p serane do Adm. N. Dz. 
Pod .Magister

WYCHOWAWCZYNI z ję­
zykiem hebrajskim i nie­
mieckim do 4 dziewcząt 
w wieku szkolnym poszti 
lenie. Zgłoszenia „Pierw­
szorzędna Siła* do Adm. 
N. Dziennika. 288/g

|  M i r o  |
HOTEL LONDYŃSKI w 
Krakowie wynajmnje aale 
na ślnby, dancingi i ze­
brania, pod zarządem L 
H. Brennera.

STOWARZYSZENIE Za­
wodowych Pieielęgniarek 
Kraków, Dunajewskiego 7. 
telefon 1Ł1 99 poleca 
kwalifikowaue siostry do 
chorych w . miejicu i na 
wyjazd. Honorarjum przy­
stępne.
BOI. GŁOWY uśmierza 
proazek z ŻABKĄ Apie- 
jtarza MARCISZFW1CZA 

3ł77k

ODCISKI nsnwa JOTpasta 
(pudełko 50 gr.) Apteka
MARCISiEWICZA, KRA­
KÓW, STRADOM. 3477k

POSZUKUJĘ spólnika ka­
walera Żyda do dobrze 
piosperującej kancelarji 
inżynierskiej (cci matry­
monialny) wymagane kwa- 
l f.kacie miern,czego przy 
sięgłego. /głoszeń a wraz 
z podań em curriculum vi- 
tae oraz referencje do 
Adm. Now. Dnen. pod 
„hgzystencta" 285 tg

AD tR  Cfiaim Leizor 2 im. 
z Leżajska, ur. w I8dł r. 
z^uon „mązeczkę wojsko­
wą wyd. uą prztz i . tz. U. 
Lazcui, k.orą unieważnia 

287(5 g

STARĄ GARDEROBĘ  
męską zam ieniam  na 
pierwszorzędne b ie lsk ie  
materjały ubraniowe. Na 
wezwanie przychodzę do 
tomu. Kraków, T e le f o n  
K r .  1 3 3 - 7 4 .  2757g

SMACZNE obiady po zni­
żonej cenie, wydaje się 
Dietla 111. ł. piętro m. 7

JASNOWIDZĄCA 
MEDJUM wyjeżdżając do 
Warszawy przyjmie tylko 
do dziewiętnastego sierp­
nia. Honorarium złoty. — 
Kraków, FJorjańsfia 21/6

LEISTUNGSFAHIGE FA- 
BR1K von Atures in echt 
Silbsr und im;t. sucht: 
Księgarnia E. Wiener, Ka­
towice, Szopena 8.

ANONSUJĄCA SIĘ w N 
Dziennika pod „BI. 5* 
proszona jest zgłosić się 
do dazorcy Boż. Ciała 14

JA SN O W ID Z Osowiecki 
w transie przepowiada
przyszłość przeszłość, nu­
mery loteryjne. Horoskopy 
Listown ie złoty znaczkami. 
Kraków, Florjańska 21/6

|  Kupno |
KUPIĘ maszynę do pisa­
nia w dobrym stanie. — 
Zgłoszenia telefon 103-62 

261 Og

|  Sprzedaż |
SŁOJE hermetyczna i zwy­
kłe Ząbkowice, Irena. Re­
kord, wszysikie wielkości, 
najtaniej J, D1ENER, Kra­
ków, SZEWSKA 20.

„PITROFF‘;, sucharki karl- 
sbadzkle, zastępca Jakób 
Schmalzbach, Kraków, ul. 
Dietla 113. Wys.iłka w 
każdej ilości. 460 ikr

L4MPY elektryczne naj­
nowsze modele po cenach 
b e z k o n k u r e n c y j n y c h  
J. Dl EN ER, Kraków, ul 
SZEWSKA 20.

MEBLE nowoczesne, sza 
fy kombinowane, sypiał 
nie, jadaluie, najtaniej 
Kraków, BRACKA 13,

„EGA*, urządza tani mie­
siąc bielizny. Korzystajcie 
z okazji! Fabryka: Kra­
ków, Szewska 4.

„R lG O ‘ nsnwa niezawod 
nić ODCISKI. ćO gro»’.y. 
Drogerja Scbapaeniona 
Kraków, Plac Nowy.

SINGERA maszyny spec 
jalne mereżkarki, dziur 
karki, endlarki, pLsówki 
(overlock) i inne okazyj­
nie sprzedaje: Firma „Se- 
eondhandmaehine*’ Kato­
wice, Gliwicka 24. 4478k

,in“ STEFAN PORĘBSKI.
z w r a c a  n w a g ę ,  2 e  p r z e n i e s i o n ą  z o s t a ł a  z  R y n k u  G l.  L .  S t

na ulicą FLORIAŃSKA L. 34
i  p o l e e n  p o  z n l ł o n y c h  c e n a c h  n a  k a i d y  s c t o n :

świetlicom, klubom, stowarzyszeniom
G R Y  i Z A B A W Y

MEBLE uniwersalne no­
woczesne. gwarantowanej 
jakości po'eca: Fabryka 
Mebli .,STYi/‘ Kraków, 
(Niślna L. 8 Ceny naj­
niższe faDryczne. 4298x

‘10 SPRZEDANIA wieksze 
ilości drzewa bukowego 
opatowego (2.000 mp) oraz 
tTeczk' z miękkiego i twar­
dego (bukowego] materja- 
łn dortarczoae wagonowo 
/głoszenia do Adm. N. Dz. 
pod „Fabryka boczek '. “  

4621 kr

SENSACJA DNIA! Kom­
binacje z Dońskiego jed­
wabiu z szantelową ko­
ronką po Zł 7*80 „Paw* 
Kraków, Fiorjańska 4.

WTELKl WYBÓR koszul 
na składzie. Wyrabiamy 
tet z własnych, lub po­
wierzonych materjałów — 
„Paw*, Kraków, Florjań- 
ska 4 4615kr

DUZY ZAROBEK PEW- 
NY! Dobry artyknł dla 
domokrążców - domokrąż- 
czyń. Kaucja wymagaea 
30 Złotych. — Zgłoszenia 
1 1 -1 . 3 - 6 .  Kraków, Sta­
rowiślna 71. m. 10.

Sklep „ZIARNO* na do­
brem mie scu spowodu 
wyjazdu korzystnie do 
oddania. — Wiadomość 
Goldman, Kalw aryjska 14

2885g

WAGi ANALITYCZNE, 
aptekarkie, nankowe, gę- 
stosciomierze zbożowe, — 
dostaicza Reprezentacja: 
Wag, Kraków, Długa (0.

288«g

PARKIETY dębowe najlep­
szej jakość, doitarcza po 
cenach konkurencyjnych 
skład drzewa Kraków Za­
b łocę  1. telefon 155-79

2878g

Znakom ita potraw y a k o ­
c io łk ó w . O biady ■ 3  d a ś  
a ał. 1.60 oraz k o la c je , 
N apoja I aakąokl ulitliłr. 
ch łod zon a . — Ceny nlskla

BUFET ŻYWIECKI
w m m  D z ie p t . t  s t e f a m  k a z y a b a  m m m

Kraków, R y n ?H  G l. 3 6
llnja A-B. Tal. 100 7^

Lokal otwarły di |idŁ 1-ij p" piła

|  Zdrojowiska |
ZAK.0PANE. Komforlo- 
wy Pensjonat „Jurand", 
Chałubińskiego. —  Jeśli 
chcesz należycie wypo 
cząć, zajedź wprost do 
„Juram iu". Na miejscu 
się przekonasz, że nie 
przesadzamy. Zarząd.

Z A W O J A  W illa Renata 
poleca pokoje z hs ikonami 
pierwszorzędne utrzyma­
nie, 5 m y  dzienie. Ceny 
najniższe.

Z AWO J A .  — Pensjonat 
„Świt“. Poleca słoneczne 
komfortowo uiządzone pq 
ko;a i  pierwszoizędnem. 
utrzymań.em. — Ceny 
znacznie zniżone.

nieruchomości w Niemczech za per 
ną wypłatą w zł. w kraju, ew. za-

miana na oupow. nietnchoraości na Górnym Śląsku.
Łaskawe zgłoszenia pod „Nieruchomośei" przyj­
muje Księgarnia E. Wiener, Katów ee ul. Szopena 8. |

Inseruj w Nowym Dzienniku

JAPOŃSKI P R O SZE K

_ JADY 
i ROBACTWO

RetHansg dźwignia handlu

FOR1EP1ANY, PIANI­
NA STROI NAJTANIEJ 
ROM, BOŻEGO CIAŁA 
L. 10, TELEFON 160 20.

Do Im . Dyrekcji Kursom Matuiycznych
•»„W IES ZA

w  K r a k o w i e
ul. Bron. Pierartiigo 14.

D onoszę uprzejm ie, że dnia 14 maja br. z ło ­
żyłem egzamin z 6-ciu klas gimn. typu huui. w 
Państw. Gimn. V. im. Jana K och an owsHegu W 
Krakowie.

Przy tej sposobności pozw olę sobie złożyć tak 
K ierownictwu, jak i Panom  P rofesorom  za i. a 
der. gorliwą i tak owocną pracę, m oje najgłęb­
sze podziękowanie.

Jan Andrzej Bezard, Przyborów
pta Szczepanów, k. Brzeska,

S ? \ X D L  K O N G R E S  
V J 7  S J O N S K I

LUCERNA, aierpień — wrzesień 1935

PUBLIKACJE KONGRESU:
1. Sprawozdania na XIX. Kongrea Sjonaki:

a) Sprawozdanie z Egzekutywy Sjońskiej j
b) Sprawozdanie Keren Hajesod pr_
c) Sprawozdanie Keren Kajemet l  ' J

w językach: hebrajskim, angielskimi
i niemieckim J

2. Oficjalna Gazeta Kongresowa
a] Wydan'e hebrajskie
b) Wyciśnie r, em eckie

ukaże się podczas Kongresn i Sesji Rady 
Admintstracyjnej Agencji Żydowskiej 
Abonament w»Szwa|Carji , . .
Abonament w innych krajach .

3. Stenograficzny protokół:
XIX. Kongresu i Sesji Agencji Żyd.
a) Wydanie hebrajskie 1
b) Wydanie niemieckie j " ’

Abonament generalny:
Wszystkie publikacje w językach: 
hebrajskim, angielskim i niemieckim 
można zamówić naraz po zniżonej
C6Ql6 « i „

Fr. s, 3*50 
Fr. s. V—

Fr. s. 9 - -

Fr. s. 15 * -

Zamówienia kierować należy do Biura XIX. Kon­
gresu. Lncerna, Skr. poczt. Dworzec, Egz. Org. Sjon. 
Kraków, Dietla 107 i,E. Wiener, Katowice, Szopena 8,

PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze­
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji
1 z przesyłką pocztową miesiąc?..

Zagranicą z przesyłką pcKZ >v. . . .  »
OGŁOSZcNIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym lamie. Strona w 

tekście i nadesłanem na łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 la­
mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia drobne lifczymy za IG słów.

t‘30 kwart zL 12*90 
7*50 „ „ 22*58

Matrymonialne

MŁODY INTELIGENTNA 
przrztojny człowiek 27 •*' 
śiisarz, szofer ożeni - Ą l 
panną w odpowiedah0 
wieku i  posagiem a-bo 
einneirat wyjazd do 4' 
leaiyny niewykluczony, '  
Zgłoszenia do Adm. Np* 
Dziennika pod „Młody*

Z LEKARKĄ derty«fV  
młodą, zawrze zaajomoŚ* 
inteligentny, przystojay; 
dentysta-Żyd, mający u‘ 
rządzony zakład. Cel id*' 
trymonjalny. Zglósz'fł*; 
dc Adm. Now.Dzi6n.4pa® 
„Współpraca" 4?Ó4|[

|  Lokale l
SKŁADU węgla szukam *  
dobrem miejsca. Zgłfpł? 
nia ped „Węgiel** I
Dziennik 28641

POSZUKUJĘ dwóch p»* 
lab panów dó umeblowp1 
nego pokoje. Diellewsfc* 
19 m. 22 3875g

2 i 3-POKOJOWK, pefoe* 
komfortowe mieszkaei,*- 
Kraków, Aleja Krasińskie* 
go 12. wolae. Dctoieś 
wskaże. Te.efon 106*25 
117*16 28678
---------------------------—a-J'
FLORJANSKA 25 pię<
pokoi komfortowych, ł* 
piętro, oraz duży lokaj 1 
wystawą frontową do 
najęcia. 42S4S
  ' r*■ a. '
DOM nowy, pełnokomfef* 
towy cena 60.ÓC0, gotówi*
40.000 reszta 3-ek pfof 
DOM nowy 2piętro^f 
cena <4.000, wpłata 42JW 
DOM nowy dwo^iętra*?
(park) ezynsz roczny 7.46® 
Gotówka 55 000. reszta » 
procentowa. Sprzeda binre 
RUB1NA, Kraków, W*ieł«* 
pole 26, telefon 171-7*' 
Uwagal Binro czynne cłły 
dzień.

CZTERY pokoje słoned®* 
przedpokój, łazienka 
piętro od października 
Grabowskiego 13 29*1

FOKÓJ umeblowany dótf 
słoneczny, do wyńajęej*'
( oselaka 9. m. 8. 2 w

| llailt i witnnwiaiej
8TENOGRAJ1 na no**1® 
metodą skróconą naj*^ 
mienniej wyucza — /•[• 
Schongntówna, W W. 
tych 8/1 m.7 telef.
Opłata miesięczna Uf-T*.

d88®

CENY w złotych: L strona 1*25. —  Tekst I*—. Nadesłane 8*75. — Za . 
0*25. —  Drobne od słowa 0*10 gr. Dla poszukując ych pracy 0*05 gr. Of*^t 
laeje I kondolencje do 4 wierszy ZL 5*— . Ogłoszenia ślunne i zaręczy***; 
ZL 10*—m Podziękowania lekarskie do 25 mm. ZL 10*—. Nekrologi 
dry) do 60 mm. w L !amie ZL 20*— . Za zastrzelenie miejsca dolicza alf ** 
za druk kolorowy 50*l(.

„NOWY DZIENNIK** wychodzi codziennie, także w poniedziałki I dni poś**®*

Wydawca: Zs Spółkę Wyd. „N ow y Dztennik” : Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: ’ )r. Mojżeaz Kanfar. 
Howfi Drukarnia DłiAimllrrwwa Kreków Orreaskriwrel 7 nnd aar-ed. MakeTmiliaua F«!dm.inn*.


